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f J A  CHCĘ W AM  UDZIELIĆ  DOBREJ P A D Y  NA ŻYDO -  
St WO. PRZEDEW SZYSTKIEM SYNAGOCI 1 SZKOŁY ŻY­
D Ó W  ZNISZCZYĆ, A CO M E  SPŁONIE, TO ZIEMIĄ ZA ­
SYPAĆ, ŻEBY ŚLADU PO N IC H  N IF  ZOSTAŁO

Marcin Luter: „O żydacti i ich k ium stw acn ",

Ni*. f_267']A Warszawą, czwartek 26 sierpnia 1937 r. Rok XII

„ W y l e f ą  p a n a  i m n i e "
Seraine zezpta m m .̂ 'Wrierts

U r z ę d n i c y  b a l i  s i f  m ó w i ć  o  ir a ć n i v c i a c h

Zdobycie Torrelavejia
Santander uoatfnie (sda godzina

Świadek Jak Święsz.newski urzędnik 
państwowy ministerstwa skarbu od 
1919 roku pracował w urzędach skar­
bowych, częściowo w  Warszawie, 
częściowo na prowincji. Zeznanie 
świadka Święszkowskiego budzą du­

że zainteresowanie, gdyż jak już wia­
domo z przebiegu procesu, komisja 
lekarska uznała go za 70-procentowe- 
go inwalidę z powodu neuropsycho- 
patii. Obecnie świadek pracuje w biu­
rze personalnym Min. Skarbu w dzia­
le dochodzeń przeciwko nadużyciom.

„I pena wyleją i mnie”
Z Hnjdusiewiczem zetknąi się pod 

czas sprawy Dyscyplinarnej, będąc 
jego obrońcą. Jeżeli chodzi o inspek­
tora Allanda, to s'wiadek stykał się 
z nim kilkakrotnie, m. in. w  sprawie 
nadużyć urzędnika Hinela, gdy święsz 
kowskl zwrócił się do insp Allanda 
w  tej uprawie, insp. Alland powie­
dział:

„Niech pan ide zawraca sobie tą 
sprawa głowy bo i pana wyleją i 
mnie” .

W  końcu Hinel miał sprawę i byl 
zasądzony, ale czy to na skutek do­
chodzeń Allanda, —  nie wie.

K A R T E L  DHOfcDŻOWY
Jeżeli chodzi o sprawę Suryna, to 

dostał od dyr. Ebcrhardą polecenie, 
« e b y  zorganizował akcję przeciwko

nadużyciom w kanelu drożdzowym. 
Ponieważ mial informacje, że Suryn, 
który pracowai w Polskim Zachodnim 
Związku Spirytusowym, byl jednym 
z członków wiadz kartelu, pcecil 
Ruszkowskiemu dokonanie rewizji i 
znalezienie dokumentów, mających 
łączność z kartelem. To, że Suryn 
mial jakąś styczność z kartelem ustalił 
r.ie świadek, tylko wydział bilansowy 
ministerstwa skarbu.

Po sporządzeniu protokału gdy 
Ruszkowski zeznał że nic nie znalazł, 
świadek go  pytał, jat to było 1 Rusz­
kowski przyznał się, że znalazł jed­
nakże aw a dokumenty, kompromitu­
jące kartel d ic idżow y . Świadek prof. 
Jerzego Lubowickiego nie zna, ale 
słyszał od innych urzędników, miano­
wicie Galstera, Rideńskiego i Solta- 
na rzeczy niepochlebne dla prufescia.

Afera ffiazirrdw

personalnemu, mjr. Zielińskiego, któ- rzędu, bo go przerueiiono do Kato- 

ry  skierował go z kolei do dyr. Sie- wic.
radzkiego. Sędzia wręczył urzędowe [>alej sędzia Kleinert zeznał, że Jana 
pismo dyr Sieradzkiemu, upoważnia- j ,-jwięszkowskiego uważa za człowie- 
jące go do podjęcie aktów, przy czym :a bezwzględnie uczciwego i jak 
dokładnie wymienił o jakie akty mu j stwierdził 80 procent jego informacji

W dniu  w czorajszym  doszły  
n as p ierw sze  w iad om ości o

za jęc iu  T o r ie la v e g a  pod S a n ta n ­
der. Jak  d ecyd u jące  zn a czen ie  
p esia d a  to d la rozw oju  op eracji 
w ojen n ych  u w id aczn ia  poniższa  
m apka:

W  sprawie o nadużycia w firmń okoliczności zeznań Jana święszkow- 
Mazurów, brał bezpośredni udział, skiego.

Mianowicie przeprowadza 1 rewizję u Po przerwie następują sensacyjne 
Eliasza Mazura w  Warszawie i w  i zeznania sędziego śledczego do spraw 
szufladzie biurka je go  znaiasł &>ali specjalnych Mieczysława Kleinerta. 
zę k«iąg, na podstawie której można Zeznaje on: 
było stwierdził nadużycia. Minister­
stwo zażądało przysłania akt sprawy 
Mazura i samo wymierzało grzywnę, 
a nie izba, chociaż zdaniem świadka 
posunięcie to jest wbrew procedurze.

IDZIKOWSKI
MICHALSKI

—  W  drugiej połowie kwietnie 
1934 r. dokonywałem pewnych czyn-

chodzi, a dyr Sieradzki zanotował 
sobie na kartce i ooiecał, ze w cza­
sie najbliższym prześie mu je . Sę­
dzia Kłeinert zeznaje, iż odniós’ ta­
kie wrażenie, że Sieradzki wiedział o 
jakie ak-y mu chodzi. Po trzech 
dniach nie otrzymawszy aki, zadzwo­
nił sędzia .jeszcze raz i prosił o jak 
najszybsze przysłanie. Dyr Sieradz­
ki mówił, że akta .eżą jUZ na biurku 
i w  jak najkrótszym czasie będą 
przesłane.

1 POMYŁKA"
Gdy sędzia otworzył otrzymane ak 

ta, stwierdził, że sa to akta f»rm y 
Majde, nie mające ze sprawa nic 
wspólnego. Zadzwonił więc do sekre­
tarki p. dyr. Sieradzkiego, która po­
czątkowo oświadczył; mu, że takich 
akt nie ma w  ogóle, potem zaś, że 
będą szukać, ale to długo potrwa. 
Ponieważ sędzia miał informacje, iż 
akta te beda ipu niechętnie wydań*, 
zwrócił się w ite bezpośrednio do p. 
ministra i wówczhs akta otrzymał.

Prok. Czy były i inne utrudnie­
nia ze sprawą Michaisk egc ?

URZĘDNICY BALI SIĘ
—  Tak. były. U izędnicy z mini­

sterstwa skaibu zeznawali, że boją 
się o tym mówić, bo zostaną wyrzu­
ceni z poeadj. Miałem takie inform a­
cje z izby grodzkiej, że po przesłu­
chaniu u mnie, świadkowie są pow- 

' tom ie przesłuchiwani przez, swycn 
zwierzchników, którzy informują się,

. jakie były zeznania w • śledztwie,

byto prawdziwych i przyczyniło się ^
w wielt wypadkach do wykrycia na- + 
dużyć. N a pytanie pełnomocnikówN a pytanie pełnomocników 're.ee.
oskarżycieli s. K leinert wyjaśnia, że °uernA% ^o . , . Ak Tljo:- \
spotkał się co prawda w czasie swe.
praktyki z tym, że urzędnicy bali się ?«einosa
zeznawać, ale nigdy nie było takie-
go zastraszenia jak w ministerstwie ' . «  

skarbu. -,
(D a ls zy  c i ą g .na str. t r z e c ie j )

Jak  w idać, w ojsk a  p ow stań cze  
dokonyw ują g łęb ok iego  m anew ru  
okrążającego , k tóre  sk oń czyć się  
p ow in ien  n iem al w  c ią g u  n a jb liż ­
szy ch  godzin  k a p itu la c ją  S an tan  
d e i.

S A N T A N D E R , 25. 8. D ow ódz­
tw o w ojsk  p ow sta ń czy ch  pod 
S an tan d gr o godz. 13.30 w ydało  
n a stęp u ją cy  kom un ik at:

W ład ze czerw on e zosta ły  zm u­
szon e do' u stą p ien ia . O fic ja ln ie  

* o i z a w i a d a m i a j ą ,  iż  m ia sto  poddaje  
mtht [s ię  w ojskom  gen . F la n c o . K olum - 
V*tr 0 S  n y  w ojsk  n arodow ych  p osp ieszn ie  

p rzygotow u ją  s ię  do za jęc ia  m ia  
sta . O becn ie zn a jd u ją  s ię  za le ­
dw ie w  o d le g ło śc i 6 km. od m ia ­
sta , m ożliw ym  je s t  jednakże że  
w ejśc ie  do S an tan d er  w ojsk  gen . 
F ranco  n a stą p i dop iero ju tro .

JUŻ ZA KILKA DNI
ź&czyntłifly d ru k o w a ć  n o w ą  p o w ieść

M C M  A  S i a t l l E l l I W
„PANI NA PUSTY 4NYCH SZLAKACH"

 AJb.„„..X.,rar _____________...ZĄ .... .........

Wojna japońsko - ci .Ińska
Walki w Szanghaju i ped ffcnkau

Wyszkolenie wojenne Chińczyków

Świadka głównie uderzył ten fakt, że n°óci służbowych, związanych z afe- 
w  sprawie Mazur" ukarano grzywną tdzikowskiego. Chodziło o pośred- 
inhe osoby, cnoć przecież u Mazuia nictwa dla piekarzy przy ulgach po- 
w  szufladzie znalazł dokument. Od aatkowych, inierwen-owal tam Idzi­

kowski i wmieszany był w  to Mi­
chalski. Sędz.a K leinert wszedł w 
kontakt ze strażą graniczną, która 
posiadała pewne informacjo o Idzi­
kowskim. Otrzymał tam również pe­
wne wskaaówki o Michalskim.

Wówczas to zwrócił się do mini­
sterstwa skarbu o w jk a i stanu służ-

R('ZMCV A  Z MJR  
ZIELIŃSKIM

Sędzia Kleinert udał się osobiście 
do ówczesnego szefa departamentu

dyr. Raten skiego słyszał swiaaek, iż 
akcja ścigania naaużyć jest źle w i­
dziana w  ministerstwie.

ZWOLNIENIE
„ z  p o w o i i u i ; D r . c w i A “

Obrona: —  Czy świadek pył na ku­
racji?

Świadek zeznaje, że ponieważ pra- by Paw ła Michalskiego. W iedział, że 
Cował po 18 godzin na dobę j był sprawy t« referowali p. Pots i Rząd- 
przeciążony pracą, brał urlop zdro- kk/wicz. 
wotny. Następnie opowiada dokład­
nie, jak stawił się na komisję lekar­
ską (na tę właśnie komisję, która 
orzekła, iż jest neuropsychopatykiem) 1 
Po przybyciu do komisji, na zapytanie 
lekarzy, co mu jest, świadek odpo­
wiedział: „Ja jestem zdrów, a od pa­
nów sie aowlem, na co jestem chory",
Ponieważ uznano go  z_ chorego, t 
czuł się zdrowym, poszedł do dr. Ja­
na Nelkena 3 prosił o zbadanie, po­
czym otrzymał świadectwo, iż jest 
zdrów, świadectwo to  składa sądo­
wi. Świadek skarżył decyzję komisji, 
ponieważ miał być wysłany do szpi­
tala Jana Bożego, a bal się tam isć, 
gdyż jak to twierdzi, że łatw*o tam się 
dostać, a wyjść trudno, zamiast do 
Jana Bożego, udał się do s. Kleinerta. 
i złożył zeznania.

ZABÓJ S «'W j 
W ÓBnGNIi

Adw. W asserberger zadaje świad­
kowi pytanie, czy miał kiedy sprawę 
o zabójstwo Okazało się, iż  kiedyś 
w  ś w larze napadli nt. święszkowskie- 
go  trzej ludzie w  celach raDunkowycl.
J w  obronie własnej jednego z nich 
sabn Sprawę umorzono. Adw. Was- 
aerbe-oger składa wniosek o powoła- 
nie nowych świadków na ustalenie

SZ A N G H A J 25. 8. A gen cja  I czy ł, że a r ty ler ia  ch m sk a  w  P u -
ch in sk a  „C entral N ew s"  donosi T a n g  bom bardow ała  sztab  głów  
że rezerw y  ch iń sk ie , Z grupow ane ny, m ieszczą cy  s ię  w  H ang-K iu . 

Wobec tego udałem się do min. Za- P028- p rzejśc iem  N ank au  w ykonały  J 50 osób cy w iln y ch  zo sta ło  zabi-
■radzkiego, któremu przedstawiłem op erację, za g ra ża ją c  bezp ośred n io  tych , a  20C osób ran n ych  W ra
listę badanych przeze mnie urzędni- g iów n ym  siłom  japońsk im  na tym  
ków i min. Zawadzki oświadczył, iż odcinku. Japoń czycy  p on ieś li du- 
się nimi zaopiekuje Był nawet taki stra ty .
moment, że gdy s. Kleinert baaał w 
swoim gabinecie dyr. Galstera i za­
pytywał go, czy mu niu nie grozi, w 
w tej chwili dyr. Galster otrzymał 
telefon z uizędu, ażeby wracał do u-

SZ A N G H A J, 25 8. P rzed sta w i­
c ie l m arynarki jap oń sk iej cśw ia d -

zie gdyby bom bardow anie trw ało  
nadał, Jap oń czycy  będą m u s ij li  
wy przeć od d zia ły  ch iń sk ie  z P u- 
T ung. Gdyby zaś C hińczycy  w y­
c o fa li s ię  do N an-T ao, to arty le-

I ogeda zmienna
Przew idywany przebieg pogody do 

wieczora dnia 26 b. m.: Rano m g li­
sto. W  ciągu dnia na ogół pogoda 
słoneczna z przejściowym wzrostem 
zsicnmurzer.ia typu kłębiastego w  ( ży teczn ośc i nub licznej. tra m w a je

Spokojny strajk pomertny
w Krakowie

K r a k ó w ,  25 . 8. (T e l. w f.) .
D ziś z rana  w ybuch ł w  K rakow ie  
n iesp od ziew an y  stra jk  p o w szech ­
ny. S tra jk u ją  fab ryk i, zakłady u-

godzinach południowych, oraz ze 
skłonnością do burz i przelotnych de­
szczów. Ciepłe, przy słabych w ia­
trach z kierunków wschodnich

i au tob u sy . W od ociąg i i e lek tro­
w n ia  fu n k cjon u ją . G azety  n ie  u-

kaza ły  się . S trajk  ma ch arakter  
d em on stracyjn y  i m a s ię  skoń­
czyć o g- 24-tej.

Koło godz. 14-ej spadł w K lu ­
kow ie u lew n y  deszcz, w obec cze ­
go u lic e  m ia sta  b y ły  p u ste  i po 
poiudniu  n ie  było żadnych  dem on­
stra c ji. i

r ia  japońska b ęd zu  zm uszona  
Dom bardować N an -T ao . L udn ość  
cyw iln a  zo sta n ie  o rozpoczęciu  
b o m b a rd o w a n a  pow iadom iona. 

N an -T ao je s t  to eK ń sk a  d zie ln ica  
S zan gh aju , lic zą ca  pół m ilion a  
lu d n ośc i. D z ie ln ica  ta  gran iczy  
b ezp ośredn io  z k o n cesją  fra n cu ­
ską. A tak na P u -T u n g  w yd aje  się  
być n ieunikniony,

TO K IO , 25 8 P ew ien  porucz  
nik  m arynark i jap oń sk iej, który  
p ow rócił ob ecn ie  z S zan gh aju , 
ośw iad cza , ze pom iędzy  op era cja ­
m i z r. 1932 a ODecnymi d z ia ła ­
n iam i w o jen n ym i je s t  o lbrzym ia  
różn ica , gdyż od d zia ły  ch iń sk ie  
przejm u ją  in ic ja ty w ę  i w ykazują  
n ieb yw a łą  odw agę, którą n a leży
uznać n a w et u n iep rzy jac ió ł.

Re&elacje
o Kuratorium lwowskim

Od ju tra  zaczynam y drukow ać  
d lasze  rew e la c je  na tem at s t o s u n - ’ 
ków , p a n u ją cy ch  w  K uratorium  
L w ow skim . D o ty ch cza so w e  n asze  
rew e la c je  p rzy czy n iły  s ię  do zde­
m askow an ia  ro li kuratora  Ga­
dom skiego i jego  pom ocników . 
O becnie zaczyn am y drukow ać sze  
reg  n iezw y k le  in tere su ją cy cą h  in- 
form acyj, d o tyczących  p op rzed n i­
ków  k u ratora  G adom skiego oraz  
sto su n k ó w , ja k ie  od szereg u  la t  
za p an ow ały  na  teren ie  K urato­
r iu m  L w ow sk iego .

Sprawozdanie 
z procesu Hindy 
Fleischerowej

ns str. 2-ei
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ł a ń c u c h  o s z u s t w  I  i n t e r w e n c j i
D a l s z e  z e z n a n i a  F l e i s c h e i o w e f

K w estia  zab iegów  o u z y sk in ie  
n otar ia tu  d la  a seso ra  n o ta r ia ln e ­
go O rzech ow sk iego  w  B ia łe j, 
p rzed staw ia  s ię  w ed łu g  zeznań  
F le isc h e r o w e j w  ten  sp osób , że na  
prośbę O rzech ow sk iej, k tórą  zn a­
ła  od w ie lu  lat, zw ró c iła  s ię  w  tej 
sp ra w ie  do P ary lew iczo w ej, ta  
zas w  liśc ie  do n iej zaw iad om iła  
F le ;sch erow ą, iż  sp raw a  znajd u je  
s ię  na dobrej drodze, prosząc  przy  
tym  o pożyczkę 800 zł. O rzechow ­
ska p ien iąd ze te p ożyczy ła , o trzy ­
m ując w zam ian  w ek sle  z p o d p isa ­
m i P a ry lew iczo w ej. M ąż jej a se ­
sor  O rzech ow sk i n o ta r ia tu  w  B ia ­
łej jed n ak  n ie  o trzy iu a ł Orze 
chow sk a m imo to dalej n a leg a ła  
na F ie isch ero w ą  o in terw en c ję  u 
P a ry lew iczo w ej. Po pew nym  cza­
sie  o trzym ał on stan ow isk o  n ota ­
r iu sza  w  B ia łe j, o czym  F le isc h e -  
row a pow iadom iła  P ary lew iczo -  
wą.

Srebrna zastawa
P rzed  w yjazdem  z T arnow a  

O rzechow ska w ręczy ła  córeczkom  
F le iscn ero w ej d w ie  sreb rn e  za ­
staw y , w a rto śc i k ilk u se t z ło tych . 
O rzechow ska zw ró c iła  s ię  rów ­
n ież  do n iej o in terw en c ję  w  spra­
w ie  sw eg o  b rata , n o ta r iu sza  K uz- 
n iarsk iegc  P a ry lew iczo w a  w zię ła  
za to „pożyczkę" 500 zl. In terw en  
cja  n ie  dała rezu lta tu .

Nieudane starania
D alej F ie isch ero w ą  w y ja śn ia  

w sp ra w ie  n ie  d o sz ły ch  do sk u t­
ku s ta ra ń : E id m a n a , O berlaen- 
dera, P artyk ow ej, p rof. Jactcowa, 
M uellera , poczym  szerzej zeznaje  
o sw o ich  zab iegach  na rzecz  F a s-  
ten a , k tóry  n a w ia sem  m ów iąc jeo t  
teśc iem  osk arżon ego  H ochm ana  
P orozum iała  s ię  w  jeg o  sp raw ie  
z P a ry lew iczo w ą , która jednak  
zazn aczy ła , że  „sp raw ę tę  zna* od  
p rzeciw n ej strony". W ów czas  
F ie isch ero w ą  zw róciła  eię  do em e  
ry tow an ego  sęd z ieg o  S iu d u ia , aby  
ten  w y sto so w a ł lis t  do rozp ozna­
ją ceg o  tę  sp raw ę sęd z ieg o  B alo- 
na. S ta ra n ia  na  tej drodze n ie od­
n iosły  sk u tk u .

Kłopotliwy rachunek
Z k olei sąd  zad aje  o sk arżon ej  

szereg  k łop o tliw ych  pytań , w  
związKu zez n a lez io n ą  u n iej no­
tatką rach u n k ow ą z nag łów k iem  
„F asten " . O sk a iżo n a  u trzym uje, 
że jak k o lw iek  notatka ta, o p iew a ' 
jąca  na  p a r e se t  z ło ty ch  i w ym ie­
n ia jąca  p ozycje  ta k ie : ko lacja ,
hotel, lekarz i t. d., rob iąca  w ra ­
żen ie  rachu nku  przezn aczon ego  
dla F a sten a , je s t  jed n ak  ty lko ob­
liczen iem , k tóre rzekom o d la  s ie ­
bie sam a sp orząd ziła  po podróży.

S zczegó ln ą  k on trow ersję  w y­
w o łu je  za p isa n e  w  n o ta ice  n a zw i­
sko „DoDrucka 100 z i. . F le .lsch e- 
row a zap iera  s ię  p ożyczk i i tw ier ­
dzi, jakob y zap isek  ten  p ozosta ­
w ał w zw lązku  z nabyciem  za tę  
kw otę tra n sp o r iu  apaszek  od n ie ­
jak iego  tiob ru ch y .

Sprawa p. fzydnra
W  sp ra w ie  sąd ow ej m ęża sw e ­

go Izydora, F ie isch ero w ą  m ów iła  
z P a ry lew iczo w ą . Gdy sp raw a  w ró  
d la  z Sądu  N a jw y ższeg o  do T ar­
now a, m im o p ism a P ary lew iczo -  
w ej do sęd z ieg o  Syrow ego o przy­
śp ie szen ie  za ła tw ien ia  p rocesu , 
rozpraw ę p rzegra li.

Na poczet kosztów
Sp raw y H ochm ana początkow o  

F ie isch ero w ą  n ie  ch c ia ła  s ię  pod­
ją ć . P rzy ję ła  jed n ak  «00 zł. od 
n iego  na p oczet k osztów  w  sp ra­
w ie  B raunów . P o w ym ian ie  kore­
sp on d en cji z P a ry lew iczo w ą , k tó ­
ra w in n a  b yła  B raunom  300 zł. za 
p ła szcze  dam skie, P a ry lew iczo w a  
przez F ie isch ero w ą , p rzesła ła  s ę ­
dziem u Ł uckiem u lis t .  Spraw a  
ty ch  zab iegów  zo sta ła  udarem n io­
n a  na  sk u tek  aresz to w a n ia  w  m ię­
d zy cza sie  F le isch ero w ej.

List do premiera
-  Jeśli chodzi o K ańskiego, to za ­
b ieg a ł on  najpierw  o odroczen ie  
w yk on an ia  kary, a n a stęp n ie  o 
u łask aw ien ie- K ańsk i zw rócił się  
do o-sk. F le isch ero w ej, a  ta  z ko­
le i do P a ry lew iczo w ej. P a r y le w i­
czow a n apfsala  w ów czas l i s t  do 
sęd z iego  C h ech liń sk iego  wt W ar­
szaw ie . K ańsk i o trzym ał odrocze­
n ie w yk on an ia  kary. Jak  zw ykle  
P a ry lew iczow a  za c ią g n ę ła  po­
życzkę, tym  razem  na 500 zł. Przy  
sp osobności tej in terw en cji P a ry ­
lew iczo w a  p rzesia ła  podrobiony  
przez s ieb ie , rzekom o pochodzący  
od je j m atki M arii P iera ck ie j, 
l i s t  ao p a r a  prem iera  gen . S ła ­
w oj - Sk ladkow skiego. B iuro pre­
zydia lne R ady M in istrów  przeka­
zało ten  l i s t  w  zw yk łej drodze do 
M in isterstw a  S p raw ied liw o śc i.

Tok tej sp raw y  został p rzerw a­
ny w ob ec w yk rycia  ca łej a fery

Bez skutku
Co do F ud ym a. sk azan ego  za  

p rzestęp stw a  skarbow e na grzy­
w n ę 189.000 zł., F ie isch ero w ą  po­
brała  od n iego  150 zł. na  koszta  
podróży w  jeg o  sp raw ie  do L w o­
wa. P orozu m ia ła  s ię  u P a ry lew i­
czow ą,1 k tóra  w y sto so w a ła  l is t  
do p rezesa  Izby, G regera . Od 
o rzeczen ia  Izby Skarbow ej Fu- 
dym w n ió s ł odw ołanitr do Min. 
Skarbu, zw raca jąc  s ię  z tym  do 
F le isch ero w ej o in terw en cję . K ie­
dy spraw a jeg o  p rzec ią g a ła  się, 
zrezygnow ał z d a lszej in terw en cji

zażąd a ł w y łożon ej kw oty 1000 
zł. W  ' sp ra w ie  S ie g fr id a  oraz 
F a e r le r a  (szw a g ra  oskarżonej'), 
który  sta ra ł s ię  v u zysk an .e  l i ­
cen cji n a  w yk on yw an ie  zaw odu  
fo to g r a fa  u liczn ego  w K rakow ie, 
s ta ra n ia  P ary lew iczo w ej n ie  od- 
n !c s ły  skutku-

Cesja i potyczka
Gdy za p ośred n ictw em  H ochm a­

na zw rócił s ię  o in terw en cję  do 
P a ry lew iczow ej K ornblueth , m a­
ją cy  sp raw ę z brow arem  G oetza- 
O kocim skiego, oraz  sta ra ją cy  się
0 ro z lew n ię  sp iry tu sow ą , F le i- 
sch erow a  p od ję ła  s ię  i tej in ter ­
w en cji. B y ła  m ow a o 6000 zł. za 
doprow adzen ie ao ugody z Oko- 
cim em . K ornblueth  w ręczy ’ F ie i-  
sch erow ej 1000 zł. jak o  pożyczkę  
dla P a ry lew iczo w ej. N a  resztę  
k w oty  5.000 zł. zrob ił c e s ję  na na­
zw isk o  F le isch ero w ej. P o n iew a ż  
sp raw a n ie  zo sta ła  za ła tw ion a , 
K orn b lu eth  zażąd a ł zw rotu  w p ła ­
conych p ien ięd zy  i cesji.

v

Niewinny mąt
O skarżona tw ierd zi, że ca łą  ko- 

resn on d en cję  odbiera ła  ona, a 
m ąż o całej a ferze  in terw en cy jn ej
1 pożyczkach  n ic  n ie  w iedzia ł-

Kotowaipa giełd warszawskich
zastawnych nieco słabsza, dla akcyj 
utrzymana.

GIEŁDA ZBOZOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon W-wa, w handlu hurto­
wym, ładunkach wagonuwycb za go­
tówkę. Pszenica jednolita 32.0i — 
32.5u; żyto I standart 24.50 — 25-00; 
owies 1 standnr' nowy 22.00 — 22.50; 
jęczmień nowy 20 75 — 21.25; groch 
polny 26.00 — 27.00; groch Victoria
28.00 — 29.50; łubin niebieski 15.75 
— 16.25; łubin żółty 16.50 — 17.00; 
rzepak zimowy 59.00 — 60.00; koni­
czyna czerw, sur bez gr  kawanki
95.00 — 110.00; koniczyna biała be2 
kan. l&o.OO — 195.00; mak niebieski
78.00 — 80.00; mąka pszenna gat. ł
48.00 — 51.90, mąka pszenna gat. 
II 39.00 — 41.00, mąka pszenna 
pastewna 26.00 — 27.00, mąita żyt- 
nia gat. I 35.00 -  37.00; mąka żyt­
nia razowa 27.50 —  28.50; otręby

I pszenne grube z przem. stand. 19.00- 
19.50; otręby pszenne miałkie z 

| przem. stand. 13 00 —  18.50; otręby 
żytnie z przemiału stadn. 16.5/ — 
17-00; makuchy Imane 25-00 — 25.50; 
makuchy rzepaków® 21.00 — 21.50.

Ogólny obrót 1956 ton, w tym  ży 
ta 393 ton. Usposobienie stałe.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy; Berlin tsprzedaż 212.97, 

kupno 212.11); Gdańsk (sprzedaż 
.90.20, kupno 99.80); Londyn 26.39; 
Nowy Jork 5.29; Nowy Jork (kabel 
5 39,25;,. Paryż 19.86; ' Praga 18.41; 
Wiedeń (sprzedaż 99.20, kupno 98.80) 
Marka m#m. srebrna (sprzedaż 139.00 
kupno 133.00).

Papiery procentowe- 3 proc. poż. 
prem. inwest. 68.25.—  68.50; 4 proc. 
państw, poż. p e m o w a  dolarowa 
39.50; 8 proc. L. Z. i oblig. komun. 
Banku gosp. „Taj. po 94.00 (w  proc,); 
7 proc L. Z i "blig. komun. Banku 
gosp. krai po 83 25 ; 3 p-or L. Z, 
zmieskie dolar. gwar. 7Ó.OO_ kupon 
25.93; 5 proc. L Z. Warszawy (1933 
r./, 62.50 tdrobne) 63.00.

Akcie: Bank Polski 194.00; Lilpop 
51.00.

Tendencja iia dewiz niejednolita, 
dla pożyczek państwowych i listów

F u erberow ej doręcza ła  korespon­
d en cję, ta  jed n ak  n ie  zn a ła  treśc i 
tych  listów , W w ie lu  m om entach  
sw o ich  zeznań  popada jedn ak  w 
sp rzeczn ości.

Niepamięć
O skarżona za sła n ia  s ię  n iep a ­

m ięcią  i tw ierd zi, że poprzednie  
je j  zezn an ia  były  n ieszczere,

a tylko p odyktow ane chę­
cią w y d ostan ia  s ię  na w oln ość. 
„B yłam  w ted y w takim  sta n ie  —  
zezn aje  —  że do każdej zbrodni 
byłabym  s ię  p rzyznała , byle  w yjść  
z w ięzien ia" .

N a środ ę pozostaje dokończe­
nie p rzesłu ch a n ia  osk. F le isc h e ­
row ej, po czym  n a stą p ią  w y ja ś ­
n ien ia  pozosta łych  oskarżonych.

Spłonęły składy bakelitu
w fabryce chemicznej na Wali

Wypadki lubią następować pew­
nymi seriamL 1 tak w  dniu wczoraj­
szym donosiliśmy o groźnym pożarze 
fabryki narzędzi budowlanych na 
Grochówie, a dzisiaj już mamy do za­
notowania ur»gi podobny pożar, jaki 
powsiai na Wol! w fabryce cnemicz- 
nej Adlera przj ulicy św. Stanisława 
5/7. ’ -

Na miejscu znajdowało się dużo 
materiałów łatwopalnych, jaK beczki 
z naftą, oraz smary, nagromadzone 
w składach fabrycznych. Na miejsce 
pożaru wyruszyły trzy oddziały stra­
ży, które pierwszą akcję skierowały 
dla obrony sąsiedniej iabryki urzą­

dzeń kanalizacyjnych „Cu.npensator" 
W. Maciejewski i S-ka.

Dzięki energicznej akcji IV i 1 od­
działów straży ogniowej, w ciągu 40 
minut zlikwidowano pożar od strony 
ul. św. Stanisława i ul. Obozowej. 
Spłonęta jedynie część laboratorium 
i doszczętnie składy bakelitu. Fabiy- 
ka była ubezpieczona, straty na sku­
tek pożaru wynoszą około 10-000 zł.

W czasie akcji ratowniczej doznał 
-  Mkliwych poparzeń portier fabryki 
Bolesław Furliński, który w czasie po­
żaru znajdował się wewnątrz budyn­
ki skąd wyniesiono go ztmdlonego.

Przyczyny pożaru nie zdołano iesz- 
cze ustalić.

9-tetni syn gajowego
Z a s tr ze li ł  dwóch rówieśników

KIELCE, 2g. 8- Gajówka leśnictwa 
Radoszowice. w pow. koneckim, by­
ła terenem tragicznego wypadku.

Pozos.uwiony bee opieki 9-letni 
sy„ gajowego, Aleksy Gielec, korzy 
stając z nleobo-oości rodziców, któ­
rzy wysili du kościoła, iiabił Karabin 
ojca i nit zdając sobie sprawy ze 
swego czynu, dla -ubawy strzelił do

swych rówieśniKÓw, 12-Ietniego Bro­
nisława Bednarskiego i 7 -ictn:ego Syl­
westra Wychowane*. Znajdor di i f  
oni w odległości zaledwie 3 metrów 
od strzelającego, to też strzały były 
celne i śmiertelne.

Bednarski padł zabity na miejscu, 
a Wychowaniec tego -amego dnia 
zmarł w  szpitalu.

P R Z E D  C I Ą G N I E N I E M  M I L I O N A
Już tylko aiva tygodnie dzielą nas 

od pierwszego dnia ciągnienia czwar­
tej klasy trzydziestej dziewiątej Lo­
terii Klasowej. v

W ciągu osiemnastu dni wyloso­
wanych będzie sześćdziesiąt ieder ty­
sięcy sto czterdzieści jeden w ygra­
nych, których wartość wynosi ogó­
łem dziewiętnaście milionów trzy­
sta trzydzieści dziewięć tysięcy dwie­
ście ztotych

W tej liczbie ptar przewiduje, mię 
dzy inpymi: dwie wygrane po sto ty ­
sięcy, trzy po siedemdziesiąt pięć ty ­
sięcy, osiem po pięćdziesiąt tysięcy, 
dziesięć po trzydzieści tysięcy zło­
tych i t. d.

Ukoronowaniem tego ciągnienia bę­
dzie, oczywiście, wylosowanie w 
dnie ostatnim, t. j. 29 września głów­
nej wygranej w kwocie miliona zło­
tych.

Co się tyczy zakończonego niedaw­
no ciągnienia kU sy  trzeciej to głów ­
na wygrana —  ste tysięcy ‘ złotych 
padł? na nr. 165.681 w-Częstochowie.

WTaścicielem iednej z ćwiartek 
jest p. Maciej' Ucieklak, robotnik hu­
ty  „Częstochowa", którego podobiz­
nę podajemy powyżej. Pan Ucieklak 
dopuścił do spółki kilku kolegów któ­
rzy podzielą z nim wygrane dwadzie­
ścia tysięcy złotych.

Przy sposobności przypominamy, 
że tzas zaopatrzyć sie w  los do 
czwartej klasy.

i i  iadomości gospodarcze

I d z i e s z  z  p r ą d e m  c z a s u ,

czytając ABC

POMOC DOTKNIĘTYM KLĘSKAMI 
ŻYWIOŁOWYMI

W „Monitorze Polskim’’ z dn. 23 
sieronia r. b. ukazała się uchwała Ra­
dy Ministrów z dn. 20 sierpnia r. b. 
w sprawie dodatkowego kredytu na 
r ’937/38 na pomoc dla gospodarstw  
rolnych dotkniętych kieskami żywio­
łowymi. j

N podstawie tej uchwały przyzna­
je Rada Ministrów' w  budżecie n a ; 
okres 1937/38 kredyt w kwocie 500 
tys. zł. jako pomoc dla gospodarstw  
rolnych dotkniętych klęskami żywio­
łowymi.

PRZEDWCZESNE ROZPOCZĘCIE 
POŁOWoW WĘGORZY

Rybacy półwyspu helskiego rozpo­
częli ostatnio przedwczesne połowy 
węgorzy na siecie zastawne, zwane 
„żaki”. Polowy węgorzy zwykle za­
czynają się we wrześniu 1 trwają do 
końca października. Przedwczesne 
rozpoczęcie połowów świadczyłoby 
o pomyślnej zapowiedzi na r. b„ za­
razem jednak stanowiłyby zapowiedź 
wczesnej jesieni

O POMOC 
DIA  ROLNICTWA POMORSKIEGO 

Rolnictwo pomorskie w  ostatnich 
dwóch latach stałe się ter-men licz­
nych klęsk żywiołowych. V? szystkie 
te klęski zeoraiy się na wyjatko vo 
trudne położenie rolnictwa pomorskie­
go, które stanęło nie tylko przed cał­
kowitą niemożnością wywiązani? się 
ze swych zobowiązań i płatności, ale 
również przed ogromnym brakiem 
ziarna do siewu. Ostatnio odbyło się 
w Toruniu posiedzenie Zarządu Głów­
nego Pomorskiego Towarzystwa Rol- 
n -zego oraz prezesów Towaizystw  
Rolniczych Powiatowych, na którym 
wyłoniona została specjaln- delegacja 
P. T. R. Przyjęta przea Wojewodę 
Pomorskiego Ministra Raczkiewicza, 
przedstawiła katastrofalne położenie 
rolnictwa pomorskiego z prośbą o po­
moc przede wszystkim wobec zbliża­
jącego się okresu siewów , w formie

Now y rozłam  ui Z .  Z .  T.
Socjaliści przeszli dc Ozonu

r o a  przew od n ictw em  p. S t. 
K aupy odbyło s ię  w  p on ied zia łek  
p osied zen ie  Z arządu 9-ciu  .zw ią z ­
ków zaw odow ych , w chodzących  
w  gtkład ZZZ. W  zeb ran iu  u czestn i 
czy li w  n a jw ięk szej liczb ie  pra­
cow n icy  m iejscy , w  p ierw szym  rzę 
dzie tram w ajarze  i 1 g a zow n icy  
oraz dozorcy dom ow i f nocn i, ko­
m in iarze  i p ra co w n icy  cm en tar­
ni. ’ — —

N a tym  z góry opracow anym  ze 
braniu zaraz po r e fe ia c ,e  u ch w a­
lono jed n o g ło śn ie  rezo lu cję  z w y­
stą p ien iem  z ZZZ i ak cesem  do 
O zonu. P rezesem  tego  „zetow ego  
sektoru" zo sta ł p . H aup.

N ow oob ran y  p rezes  w  liś c ie  do 
p. J ęd rze ja  M oraczew sk iego  um o­
tyw ow ał sw oje  w y stą p ien ie  z Cen  
tra ln ego  w y d z ia łu  w  ZZZ, a w e- 
a łu g  in form acji a g en c ji ,,Iskra"  
podobne w y stą p ien ia  zg ło s ili j Ed  
m und M oraw ski, także . członek

w /d z ia łu  cen tra ln eg o  i W łady­
s ła w  W ysock i, człon ek  R a^ y, N a- 
czżln e j ZZZ. * ■ \

P ozorn ie  szum na ta im preza  i 
now y ak ces b y łych  „zetow ców "  
do O zonu, p rak tyczn ie  tak im po­
nu jąco  nie w y g lą d a , gd yż u cze­
s tn ic y  zeb ran ia  w y stęp o w a li n a j­
zu p ełn ie j in d y w id u a ln ie  i  z  o rg a ­
n iza c ji w ch od zących  w  sk ład  ZZZ 
w y stą p iła  tv !kc m n iejsza  grupa  
członków  z p. H aupa na czele .

O rgan izacja  seh toru  robotn icze  
go OZN pozorn ie  zrob iła  w  ten  
sposób  Krok naprzód, jed n a k że  li­
czeb n ie  n ie  p rzysp orzy ła  sob ie  
w ielu  zw olen n ik ów , przy czym  ca ł 
Kowile ich  zd ek larow an ie  ideow e  
je s t  je szcze  bardzo w ą tp liw e

Jak in form u ją , p. H au p a  z to­
w arzyszam i p racuje w  ścisłym  
k on takcie  z sen . W ojtk iem  - M ali­
now skim .

Dwa wielkie stroiki ił- Łodzi
j TRa JK OKUPACYJNY 

’  2700 ROBOTNJKÓW
W zaKlaoach przemysłowych 

Sćmósseiowskiej Manufaktury w  
OzorKOwie, doszło do ostrego zatar­
gu, którv wybuch* z powodu zamie­
rzonej redukcji plac, pomimo przyzna­
nej przez Komisję Rozjemczą 10 proc. 
poawyżki, oraz wypowiedzenia pracy. 
Ponieważ wszeikie próby, zmierzają­
ce do osiągnięcia porozumienia, nie 
dały rezultatów, robotnicy w ilości

2700 osoo poajęli w dniu dzisiejszym 
strajK okupacyjny.

STRAJK TKACZY W ZGIERZU
W iniu dzisiejszym wybuch* strajk 

w tkalniach zarobkowych z Zgierzu 
t. powodu niestosowania się fabrykan­
tów do orzeczenia Komisji Rozjem­
czej, italającegc 10 proc. podwyżkę 
płac. Ogółem strajkuje w  Zgierzu pc- 
nad 500 tkaczy, okupujących 40 za­
kładów pracy.

Zajścia antyżydowskie
w Józefowie pod Otwockiem

W pod' arszawskiej ipieiscOwośc; 
letniskowej, Józefowie, w pobliżu 
Otwocka, doszło w  poniedziałek do 
zajść antyżydowskich.

Co było przyczyną zajść i czy areaz 
towano sprawców w tej chwili icsz- 
cze nie wiadomo.

W czaait zajść p„ wybijano azyhy 
w kilkunastu mieszkaniach żydow­
skich i wielu żydów zostało poturbe 
wanych.

Dochodzenie przeprowadzają m iej­
scowe władze policyjne.

kredytów na zasiewy jesienne. Poza 
tym specjalna delegaci a uda się z ra­
mienia P. T. R. do Warszawy. 
TROJEKT USTAWY O PORADNIC­
TWIE I DOBORZE 2A W 0u«W Y M

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Łodzi przystąpiła ostatnio do rozwa­
żania proiektu ustawy o poradnictwie 
i doborze zawodowym W szczegó­
łach projekt przewiduje wspólDracę 
„Poradni Zawodowych” z organam. 
pośrednictwa pracy, organizacjami 
zawodowymi i instytuciam gospodar­
czymi; określ kwalifikację personelu, 
organizację „Poraani" i t. p.

SKRAWY EKSPERTOWE
Rachunki Pulskiego Instytutu Roz­

rachunkowego otwarte zosialy w na­
stępujących bankach: w Banku Pol- 
sitim —  na rachunek wywozow y, w  
Banku Gospodarstwa Krajowego —  
rachunek czekowy, w PKO — rachu­
nek nr. 506. Do wszystkich trzech w y­
mienionych banków oraz do ich od­
działów prowincjonalnych mogą być 
dokonywane wszelkie wpłaty z tytułu 
rozrachunku w obrocie towarowym  
polsko • niemieckim. Tranzakcji kre­
dytowych banki te nie załatwiają.

ULGI PODATKOWE
Izba Przemysłowe - Har.Jlowa we 

Lwowie zwróciła się do Ministerstwa 
Skarhu oraz Ministerstwa Przemyślu 
i Handlu z memoriałem w sprawne roz­
ciągnięcia mocy obowiązującej dekre­
tu Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
25 listopada 1936 r. o „popieraniu 
ruchu inwestycyjnego ta  obszarze 
województw wschodnich” na obszar 
województw’ tarnopolskiego, stani­
sławowskiego . części woj. lwowskie­
go. W memoriale tym Izba wykazata, 
że zarówno problem upi zemysłowie- 
nia, jak też i obronności Państwa bez­
warunkowo przemawiają za otocze­
niem inicjatywy prywatnej w tej czę­
ści kraju specjalną opieką oraz za 
aaniem jej możności rozwoju drugą 
daleko iaących ulg podatkowych. 1

Czwartek, 26 Sierpnia.

6.15 Pieśń „Kiedy rann« wstają 
zorze". 6-18 Gimnastyka. 6-38 Mu- 
zyKa fpryty). 7.00 IDzienniL. 7.10 
Muzyka tp b ty ) . 11.57 SygnaFczaśu  
i hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik, 
12.15 Jak budować na w si? —  poga­
danka. 12.25 Koncert ork. wojsk. 
15.46 "Wiadomości gospodarcze 16.00 
„Sierpień" — pogadanka dla dzieci 
starszych. 16.15 Jar Branms: son a­
ta G-dur op. 78 na skrzypce i forte­
pian. 16.45 Obozy wypoczynkowe dla  
kobiet pracujących — pogadanka. 
17.U0 1000 taktów muzyki. 17.50 l o -  
radmk sportowy 18.05 Pogadanka. 
1&.1Ś Muzyka iekką t ,Myty). 18-50 Po 
gadanka. 19.0C „śpiew o Bośn ” —  
słuchowisko. 19.40 f-agadanka. 19.50 
Wiadom. sportowe 20.09 Koncert mu 
zyki lekkiej 1 tanecznej. W pizerwieo  
godz. 2C.45 —  Dziennik i Wiad. roi-

icze. 21.45 Dni powszednie oaństwa 
Kowalsk.ch — powieść mówiona. 
22.00 Recital śpiewaczy Ireny Cy­
wińskiej. 22.30 Żniwne pieśni na Alą- 
sku — audycja słowno * muzyczna. 
22.5C Osiatnie wiadom. dziennika. 
Kom. meteorologiczny.

W aRSZAW A II (Mokotów )
13.00 Koncert rozrywkowy vp ? -  

ty ). 14.05 Dawne arie i piesn (pły- 
iy ) . 15.00 Jak spędzić św ięty? 16 iu  
M uzyka taneczna. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Reportaż z życia. 
22.20 Muzyka lekka i taneczna 
(p łyty). _

P ią tek , d n ia  27 s ierp n ia
6.13 Pieśn „Kiedy ranne w su ja  jo ­

rze". O.js Gi nastyka. 6-38 M-tuyka 
(płyty). 7 00 Dziennik. 7-10 M uzyta  
(Myty . 11.37 Sygnał czasu i hejnat z 
Krakowa. 12-03 Drennik. 12-15 Skrzyń 
ka rolnicza 12-25 Koncert. 15.45 W.a- 
domości gospoda, cze. 16.00 Rozmowa 
z chorymi. 16-15 Dawna i nowoczesna 
muzyka hiszpańska. 16-45 D rzeptr' 
Wisły środkowej — reportaż 17.00 
Koncert rozrywkowy. 17-50 Tężec — 
pogadanka. 18.00 Skrzynka ogólna 
18-16 Pogadanka. 18-20 Pieśniarze 
amerykańscy (pl; ły). 18-50 Pogadan­
ka- 19.00 Płyty ul? znawców. Nc o- 
czesna muzyka kameralna. 19.5O Wia­
domości sportowe. 20-00 Wieczór me 
lodyj operetkowych". W przerwie o 
g. 20-45 Dziennik i Pogadanka 21-45 
„Dni powszeanie patiów a Kowal- 
skich‘‘_p ow ieść . zż-00 Koncert 22-50 
Ostatnie wiad. dziennika i Komum«at 
meteorologiczny.

WARSZAWA II tMoKotów)
13.00 Alfred Cortot w  toli dyry­

genta i pianisty (płyty). U-06 Kon­
cert rozrywkowy (płyty). 15-00 °og*-  
wędka gospodarska: Piece przed zi­
mą. 15.15 Koncert *olistów. 22-00 Wja 
domości sportowe. 22-05 „O Wojtku
cudaku"   opowiadanie Kazimierza
Przerwy Tetmajera. 22-20 Muzyka lek 
ka (płyty). 23-15 Muzyka taneczna ,

ABC sp o rtow e
Turniei tenisowy Juniorów

W W .śle z okazji „Tygodnia Gór" 
odbył się ogólne-polski t urniej ter - 
sowy dla juniorów. Zawodnicy u~dzie 
leni zostali na dw>e gru n / 16-Iet- 
nich i 18-letnich. Wczoraj odbyły się 
finałowe spotkania w obu itruuach, 
które dały następujące wyniki: 

Grupa 16-letnich: Buchalik poko­

nał ślu-arza 6:3, 6:4, zdobywając 1 
miej3ce w turnieju.

W grupie 18-letnich Skonecki 1-szy 
w finałowym spotkaniu poknał Hyt- 
rowskiego 6:3, 6;4.

W grze podwójnej pierwsze miej­
sce zajęła para Arostan — Buchalik 
po zwyciestwi-. nad parą Hytrowski 
—  Skonecki.

Napierała na 20 miejscu
na kolarskich m strzosfwacn świata

We wtorek odbyły się w Kopenha­
dze kolarskie m is‘rzostwa św/atr 
amatorów na szosie. Dystanr w yści­
gu wynosił 204 km Startowało otru­
łem 56 zawodników, z których wyścig 
ukończyło 24. Mistrzostwo świata  
zdobył WTocK Leoni w czasie 5:18:20 
sek. Drugie miejsce zajął Duńczyk 
Frode Soerensen w czasie 5:48,20(1 
sek., 3) Scheller (N iem cy), 4) Bosio

tramy z Korwecią
Na wczorajszym posiedzeniu za­

rząd Polskiego Związku Piłki Nożnej 
orzyjął propozycje Norwegii roze­
grania międzypaństwowego spotka­
nia N orwegia — Polska w dn. 24 paź 
dziemika rb. Mecz prawdopodobnie 
odbędzie się w Warszawie. Rewanżo­
we spotkanie projektowane ,est na 
wiosnę roku przyszłego w Oslo.

(W łochy), 5) Boliger (Szw ajcarią).
Z Polaków Napierała ukończył wy- 

ścig zaim ujsc 2C-te miejsce Mimo 
tak dalekiego miejsc* Napierała uzy 
skał bardzo dob-y czas 5:54:46 *«■ 
kund, a więc zaledwie o 6 minut got 
szy od zwycięzcy.

Gdensk bij? Poznań
w pływaniu

Rozegrane w Gdańsku międzynaro­
dowe zawody pływackie między re­
prezentacjami Gdańska i Poznania 
zakończyły się zdecydowanym zw y­
cięstwem Gdańska w stosunku 
230:139 pkt. Na 10 konkurenryj 
gdańszczanie wygrali 9. Zwycięzcy 
zdobyli po raz 5-ty puchar przechoć 
ni ufundowany nrzez prezydenta se ­
natu gdańskiego.



Nr. ABC NOWINY COOZIENNiS Str. 3

NIE W Y*ADA
Proces wspólników Panrlewi- 

czowej stwierdził szc/eg faktów 
dosyć smutnych. Między innymi 
wyszły na jaw fakty, że szereg o- 
sob, pracujących w sądownictwie, 
chciało korzystać lub skorzystało 
z pośrednictwa Parylewiczowej 
i S-ki.

Asesor Sanowski zwrócił się do 
Fleischerowej o pomoc w uzyska­
niu stanowiska sędziego grodzaie- 
go w Tarnowie. Co prawda z obu­
rzeniem odrzucił propozycję da­
nia łapówki, aie o protekcję do 
kupców eł żydówki się zwracał.

Matka asesora notarialnego 
OrzechowsKiego, prosiła o pro­
tekcję dla swegc syna w celu uzy­
skania notariatu i „pożyczyła" 
600 zł.

Nuchim kani został aplikantem 
sądowym, a jednocześnie „poży­
czył" 1000 zł.

Oto parę wypadków. Widocznie 
prokurator nie dopatrzył s.ę tu 
czynów, wręcz sprzecznych z ko­
deksem karnym, gdyż inaczej za­
siadaliby na ławie oskarżonych 

ci, którzy udzielali poćownych 
„pożyczek" Parylewiczowej.

Ale pozostaje jeszcze kwestia, 
czy postępowanie tych panów by­
ło zgodne z poczuciem godności 
stanu sędziowskiego?

Bo sędzia, piastuje tak wysoki 
urząd, że powinien stać ponad 
wszelkimi podejrzen.ami.

POLACY W GDAŃSKU
Wskazywaliśmy zawszt, że w 

naszej polityce zagranicznej, —  
chociażby się nawet z najwięk-

Przygwoździć m i  do muro
Sensacyjny dokument w szufladzie Mazura

Dalszy ciąg procesu Lirbowśdzkiego i tow.
nadużycia, żeby skarb nie dawał mu 
pewnych korzyści.

— Czy pan wie, że w praktyce by­
ły wypadki, iż właściciela firm y nie 
kaianu, a tylko współwłaściciela, że­
by właściciela nie pozbawiać kon­
cesji ?

— Logika Kazaiaby dać koncesję 
takiemu, kto ma zasługi dla państwa, 
a nie temu, który źle się obszedł z 
państwem,

Pytania tc i odpowiedzi stanowiły

W  dalszym ciągu procesu Lnbo- 
wiazkiego i tow. wychodzą na jaw 
szczegóły coraz bardziej sensacyjne.
Dotyczą one m. in. zagadkowej spra­
w y braci Mazur.

NkuZBAuiANE 
TAJEMNICE  
itfAIUFuW

Sensacyjne zeznania zlożyl obecny 
naczelnik skarbowy z Lublina, Gal- 
ster. Bęaąc świadkiem obrony, usta­
lał on pewne fasty przeciwko nie- . . .  , . . . . .

aluzje do zalatwiei.ia w  minister- 
ktorym z oskarżających. On m.anoW, gtwie skarbu Elkscp Mazu.
c.e prowadź,1 spiawę łuszczarn, ryżu. ^  jako w laśJtie la  yła.

S os' Sl? ® n ‘S° Prezes „ j j azura nje ukarano, a tylko na fir -
żydowskiej w  warszawie, Eliasz Ma- . .

, _  . , s mę nałożono 3 miliony zr. grzywny.
zur> z adw. Fr.edem, »ros,ć o wstrzy- ^  ^  Korku6 w  związkv z t
man,e egzekucyj podaUowy h Gdy ^  t
świadek rozejrzał się w  sprawie, ka- , . , . . , .

. . . . .  stanowisko, czy to iest odpjwieanj/..
zai ją gruntowniej zoadać i uznał, u
konieczna jest rewizja u Mazura. Gdy Następnie świadek przy drzwiach
uzyskał zezwolenie na to, urządził u | zamkniętych zeznaje o okolicznoś-
Eliasza Mazura rew izję w  mieszkaniu, i c>ach swego przeniesienia, 

co doprowadziło do odnalezienia eks ! NA ł ZA U  JAW
pertyzy ksiąg łuszczarni ryżu w Gdy- HIENIE NADUŻYĆ

Świadek Hajdusiewicz jest jednym 
z tych urzędników skarbowych, na 
których informacjach oparł się An­
drzej Lubowićzki, pisząc atan.ujące 
artykuły, świadek byl urzędnikiem 
skarbowym w Radomsitu, gdzie inni 
urzędnicy uprawiali pijaństwa w  biu­
rze, opowiada, iż wykrył nadużycia, 
a „w  nagrodę” zwolniono go  z po­
sady. O innych nadużyciach zeznawał 
u wiceministra Świtalslciego, ale nie 
chciano mu dać wiary, choć podkre­
ślił, iż jako urzędnik bierze odpowie­
dzialność na siebie za to, co mowi.

ni. Okazało się, że księgi są nierzetel­
ne i nie wykazują wszystkich docho­
dów. Izba skarbowa zwróciła się do 
ministerstwa skarbu z żądaniem su­
rowego ukarania winnych, gdyż cho­
dziło o perfidię. Jednak dyr. Łubowic- 
ki postanowił, że dalsze załatwienie 
sprawy przejmuje ministerstwo skarb- 
bu.

CYNICZNY LIST
Prokurator: —  A kto był winny?
— Niewątpliwie jeden z Mazurów. 

Znaleźliśmy też dokument w języku 
angielskim, który po przetłumacze-

szym  za u fa n iem  i  ż y cz liw o śc ią  niu streszcza się: „Zmusić rząd p©l-
podchodziło do zainaugurowanej 
przez obecny reżim przyjaźni z 
Niemcami, — nie można się w 
żadnym wypadku zgodzić z polity­
ką wobec GdańsKa, w którym od 
szeregu już* lał jesteśmy świad­
kami ustawicznego cofania się 
strony polskiej i ustępowania na 
każdym kroku wobec żądań i ro­
szczeń hitlerowskich.

Zgubnym skutkiem talcej poli­
tyki w stosunku do hitlerowców 
rdauskich jest między innymi o- 

gfoozone ostatnie zarządzenie se 
ratu gdańskiego, przenoszące li­
cznych polskich gimnazjastów z 
polskiego prywatnego gimna­
zjum Macierzy do szuoły niemiec-

ski i pizygwoździć ao murti, aby u 
dzielił najlepszych warunków sprz« 
daźy“...

„CiEkAW  A “ SFRAW A  
W O STR O WIT

Co do Zakładów Ostrowieckicn, bo 
i tą Sp raw ą p, Galster zajmował się, 
w ysłał do Ostrowca urzędników, któ­
rzy mielf przypilnować zarządzonego 
badania ksiąg Telefonowano do 
świadka, że sp ra w a  nie p osu w a się 
tak, jakby należało, a urzędnik Sidor 
zameldował, iż w firm ie mówią: „Ma 
my w ministertswie skarbu swojego 
cziowieaa"... Później firm a w liście 
wystosowanym do ministerstwa skar 
bu sprostowała newr.: pozycje buchał 
feryjne, ale nie miało to charakteru

Gdy usunięto go, wicemin. świtaiski 
Dow iedział:

— Trudno, pan musi paść ofiarą, 
bo tu są zaangażowani wyżsi urzęd­
nicy ministerstwa skarbu.

Prok.: — Jakie pan ma dowody 
i kogo pan oskarża z urzędników, któ 
rzy siedzą na tej lawie?

Prokurator ma na myśli dygnitarzy 
z ministerstwa skarbu.

Świadek ponazuje na siedzącego w 
pierwszej lawie wiceministra św ital- 
skiego i twierdzi, że pizez niego byl 
usunięty z posady.

Prok.: —• Czy od pana wicemini­
stra zależało to usunięcie?

— Tego nie wiem.
— A za co pan mia! dochodzenie?

—Za niesporzą lżenie protokulu.
— A dochodzenie dyscyplinarne?
— O 32 grosze, które wpłaciłem z 

własnej kieszeni. W yższa komisja 
mnie uniewinniła

—  W akcie oskarżenia powiedzia­
no, że byłem prowokatorem. Ale to 
nie ja, a sam urząd skarbowy był 
prowokatorem

Świadek zoiiza się do stołu sędziów 
skiego i składa jakiś dokument, pod­
pisany Drzer niego samego. Sąd nie 
przyjmuje .tego.

— Władza zmuszała mnie do zało­
żenia potajemnej gorzelni za skarbo­
we pieniądze ..

Okazuje się jednaic, że Kajćuslewi- 
cza po zwolnieniu z posady przywió- 
cono po tym do służby. W szyscy py­
tają sie, jak to się stało?

—  Zaczepiłem marszałka Piłsud­

skiego przed Belwederem, jak szedł 
na posiedzenie. Izba skarbowa zaraz 
dowiedziała się o tym.

— Czy w pishnie do urzędu skarbo­
w ego powotywai sie pan na medal 
Niepodległości, Który miała panu za­
brać żona?

— Tak.
— A czy ma pan ten medal?
—  Nie,
— W i.c dlaczego pan o nim pisał?
— Bo me wiedziałem, czy kapituła 

mi przyznała. Ale tak mi mówił Wój­
cik.

— Co to za Wójcik?
—  Komendant Belwederu.

BAŁAGANI K 
P t  i i R E C / j N I

B. d> rektor biura personalngo w 
min. skarbu, mjr. Zieliński, oezwy- 
znaniowiec, zeznawał o poszukiwaniu 
akt dochodzeń, wszczętych przeciw­
ko Michalskiemu. Świadek byl za­
skoczony, że akt tych brakuje. Szukał 
ich naczelnik Sieradzki, ale nie n.ógl 
znaleźć, pytał, czy nie ma ich w biur­
ku dyrektora. Znalazły się wreszcie 
na etażerce, gdzie woźny ktadl gazety.

— Czy przypuszcza pan, że naczel­
nik Sieradzki ociągał się z odnalezie­
niem akt?

— Nie. Uderzyło mnie nawet, że za 
prędko odnalazł je na etażerce. Byl 
to taki podręczny bataganik. Później 
zdałem sobie sprawę, że gdyby była 
zia wola, to nie miałoby sensu, do w  
biurze personalnym zaginięcia akt 
zaarzają się bardzo rzadko i spowo­
dowałyby grube nieprzyjemności.

lydzi w obawie zdemaskua i s ni<i
Nagana i skrucha tow arzysza Niedziałkowskiego

„Hasz Przegląd” w roli mełametia

klej. Zarządzanie to godzi bo- „
wiem w r i bardait pudstawowe żalu; ŚWladka ?rawuesl<m0
uprawnienia polskiej runejbzosci 
w Gdańsku, —  i nie znajduje 
żadnego prawnego uzasadnienia.

I dlatego musi mu być przeciw­
stawiona jak najbardziej ostra 
przeciwakcja polskiego rządu. 
Czas na nią jest zawsze, tym 
bardziej właśnie, jeśli poprzednio 
w stosur.kach z Gdańskiem wyka l 
zaliśmy tyle uległości.

później du Katowic i nie skończył 
tej ciekawej sprawy.

DLACZEGO N K  
UKA1 ™NC MAZURA?

Prok. r — Czy w praktyce skarbo­
wej ukaranie właściciela f ir n y  
grzywną powoduje odebranie mu kon 
cesji?

— To wydaje mi się jedyną słusz­
na konsekwencją, jeśli ktoś popełni5

K O M U N I K A T
Niniejszym uprzejmie podajemy do łaskawej wiadomości, że po let­

nim okiesic w  piątek, t. j. 27 b. m. nastąpi otwarcie

WINIARNI i RŁST AU RACJI
d aw niej L A N G N F R  W a rsza w a , M a rs za łk a  F o c h a  10

(k )  Żydki z „N ow ego D z ien n i­
ka" zd en erw ow ały  s ię  coraz w zra­
sta ją cy m  u św iad om ien iem  w  spo­
łecz eń stw ie  polskiir. n ieb ezp ieczeń  
s tw a  m asoń sk iego . W o b ec - togo  
w ystęp u ją , z projektem ... u ja w n ie ­
n ia  m a so n er ii: • .

Kiedyż -/reszcie ujawnione zo­
staną związki masońskie w Polsce? 
Jeżeli masoneria działa rzeczywi­
ście w Polsce i na szKOdę kraju, 
to chybs nie znajdzie - się żaden 
• byi atel, ktoryb, nie zaaprobował 
ś odków, zmierzających do całko­
witego unicestwienia wpływów  
masońskich. Niech by wreszcie raz 
zostało ujawnione, ile jest u nas 
„więzków masońskich, kto stoi na 
ich czele, czy i jaki mają program 
polityczny, jaki jest ich stosunek 

‘ do państwa, religii, problemów w y­
chowawczych, do ustroju, w jakim 
żyjem y? Czy naprawdę zwalczają 
w szystko co p 'akie, czy naprawdę 
są wrogami religii i w  związki z 
tym czy naprawdę uzasadniony 
jest cały ten dziwnie zjednoczonj 
front nienawiści' do związków m? 
sońskich i stiachu przed mmi?
U ja w n i s ię  parę ló ż  n ieszk od li­

w ych . D a s ię  o czy w isty  dow ód, że  
m a son er ia  to  n ieszk o d liw a  zab aw ­
ka. A  in n e loże n ieu ja w n io n e  b ę­
dą m og ły  w  spokoju d zia łać.

3Z0 t ó r i i k t a  u lu p u je  kopalnie
Nje żądają podwyżki płac

chcą tylko utrzymać warsztat pracy
SOSNOWIEC, 25. 8. Z powodu za-' 

kazu Urzędu Górniczego dalszej eks­
ploatacji pokładów węgla, w kopalni 
„Htlena” w Niwce puu Sosnowcem  
wybuchł w ub. poniedziatel groźny 
stiajk, który objął całą załogę ko­
palnianą.

Ogółem strajkuje 320 osób, które 
okupują kopalnię. Większa część za­
łogi przebywa w podziemiach w ren 
sposób pragnąc pozyskać ustępstwo 
Dyrekcji Warszawskiego Towarzy­
stwa.

Bowiem istotnym sprawcą strajku 
jest wymienione Towarzystwo.

Kopalnia „Helena” wyczerpała 
swoje pokłady i zabiegała od dłuższe­
go czasu bezskutecznie u dzierżawę 
sąsiednich terenów Warszawskiego 
Towarzystwa. W miarę upływu cza­
su chodniki podziemne weszły na :e- 
ren Towarzystwa. Stworzy! się fakt 
dokonany, ale Towarzystwo nie chcia­
ło go uznać i zwróciło się o interwen­
cję władz, które dalszych robót zaka­
zały. Na skutek tego zakazu cierpi 
naturalnie olbrzymia rzesza robotni­
ków, pozbawiona środków zarobko­
wania. W sprawie strajku interwenio­
wał już starosta i Inspektor Pracy, 
jednak bezskutecznie.

Stanowisko strajkujących jest jed ■ 
nolite: oświadczają, iż nie zadają żad­
nych absolutnie zmian warunków 
oracy, czy też podwyżki stawek, a 
pragną edynie aby ich warsztat pra­
cy został utrzymany.

Trzeba wyjaśnić, że kop. „Helena" 
znaiduje się pod nadzorem sądowym, 
że od Każdej tony węgla z nadania 
Tow. Warszawskiego chce płacić 1.50 
zl. i to natychmiast, że sąsiednie ko­
palnie „Dorota" i „Victoria“ również 
dzierżawią tereny węglowe od War­
szawskiego Towarzystwa i to bez 
żadnych przeszkód, że wreszcie tere­
nów, które stanowią o istnieniu kop. 
.Helena" _  Warszawskie Tow. nigdy 
eksploatować nie będzie. Nie opłaca­
łoby się to. W tych warunkach sta­

nowisko dyrekcji Warszawskiego 
Tow. jest niezrozumiale.

W tej sprawie równocześnie przy­
była do Warszawy delegacja strajku­
jących, która u centralnych władz za­
mierza interweniować.

320 ludzi, którzy obecnie zamknię­
ci w podziemiach kopalni walczą o 
utrzynianie warsztatu pracy, posta­
nowiło zdccvdowanie walczyć do zwy 
cięstwa, a cala opinia niewątpliwie 
będzie ich popierać w tym boryKaniu 
się o warsztat pracy.

Syp bogatego gospodaria-rabusiem
Kcpad&i na smn ne komety

Władze policyjne w  swoun czasie 
zajęły się energicznie tropieniem 
sprawców licznych napadów na sa 
motne kobiety na linii otwockiej. Na 
skutek tej akcji napauy przez pe­
wien czas nie powtarzały się, lecz te­
raz na terenie Otwocka ukazai się no­
wy opryszek.

W nocy z wtorku na środę, na po­
wracającą ze starji w Oiwocku let­
niczkę p LeoKadię Dietrich w pobli­
żu lasu napadł jakiś nieznany męż­
czyzna, który uderzywszy ją w twarz, 
przewróci! następnie na ziemie i za­
k n eb lo w aw szy  usta wyrwał teczkę 
skórzaną, zawierającą dokum enty i 
woreczek z większą sumą pieniędzy.

Kitdy napadnięta usiłowała się bro­
nić, opryszek uderzeniami pięści ogłu­
szył jd, a  następnie umknął.

Powiadomiona policja zorganizo­
wała natychmiast obławę w lasach i 
pc kilku godzinach energicznego po­
ścigu ODryszka ujęto.

Przyprowadzony na posterunek po­
licji w  Otwocku nie chciał wyjawić 
sw ego nazwiska, ani miejsca zamiesz­
kania.

Mimo tego policja zdolaia ustalić, 
że jest to 29-ietni Antoni Kuzma, syn 
zamożnego gospodarza.

Zdobyte w napadach na kobiety 
pieniądze, Kuzma obracał na hulanki.

A le  dziś tak i k aw ał ju ż  s ię  n ie  
uda. ■

Żyazl cncą uKryć 
fołksiront

T ych że żydków  z „N ow ego  D zień  
nika“ d en erw u je  rów n ież  dem a­
sk ow an ie  „ fo łk sfr o n tu " :

■ l  znów musimy zapytać: gdzie 
panowie wic zicie ten „fołksfront", 
kto ma w Polsc® na tyle siły, aoj 
go zorganizować i kto odważy a.T 
na jakiekolwiek kombinacje poli­
tyczne, którymby c z y n n i decydu­
jący niecnęć swą wyraził. N ie wie- 
. ty, jak długo straszak ten będzie 
działał. Prawdopodobni® po zuży­
ciu się tych stras: aków, gdy icb 
siła atrakcyjna dia dających się o- 
kłupiuć ludzi dostatecznie osłab ne 
przyjdą nowe straszaki, o nowych 
tytułach i nazwach, ale ciągle z 
tym samym celem: terroryzować i 
decydować o tym. komu nie przy­
lepić zohydzającej łatki.

Sądzimy, że walka z 
straszakami na gruncie politycz­
nym tak długo jak długo nie po­
wrócą warunki Drawdziwej demo­
kracji i pariamen*aryzmu, będł.e 
beznadziejna. W obecnym system ie 
politycznym jedyną siłą, zdolną do 
zlikwidowania wszySikich tych 
straszaków je-st jak najpowszech­
niejsza i najgłębsza ośw iata Lu 
dzie, którzy nauczą się czytać i pi' 
sać, którzy Łęóą się interesowali 
całym światem, będą poznawali 
prawdziwe wartości kultury —  bę­
dą równocześnie największymi 
wrogami niegodziwych metod ter 
roru we wszelkich posunięciach. 
Ż ydzi p iszą c  o o św ia c ie  n ie  m y­

ś lą  o cz y w iśc ie  o  u czc iw ej, bez­
stron n ej o św ia c ie  narodow ej, a le  
o o św ia c ie  sp rep arow an ej sp e­
c ja ln ie  w  duchu m asońsk im , k tó ­
ra np. p o tr a f iła  p rzem ilczeć  
zgu b n ą  ro lę  żydów  w  h is to r ii  
p olsk iej.

haganć dla „lord?" 
Niedziałkowskiego

„ N asz P rzeg lą d '1 w  ro li m eła- 
m eda u d z ie lił w  poza w czo ra j­
szym  num erze tak iej n agan y  to- 
w arzyszov 'i N ieazia łk ow sK iem u : 

r Tak wygląda stosunti partii do 
prasy u Endecji. Nieco inaczej wy 
gląda ona u P. P, S. Ta partyjność 
bardziej już jest podobna do par­
tyjności zachodniej, bc odbywają 
się od czasu do t.zaeu zjazdy ja ­
kichś delegitów , ale wobec mono­
polu tej partii na socjalizm tolero­
wany, trudno określić jej siłę w 
stosunku do zwolenników mark­
sizmu n ogóle. Co się tyczy pra»y, 
to u PPS stosunek ten przedsta­
wi: się odwrotnie, niz u Endecji. 
Podczas gdy u Endecji prasa jest 
radykalniejsza niż partia, u PPS.
; st ona powściągliwsza. Zjazd w y­
biera władze lewicowe, a przepro­
wadzenie organu partyjhego 
Dowierza prawicy. Dlaczego? 
Być może, że jest to yl- 

przypadek, że zdolności re

t
wirowania jest koniecznością aktu­

alną. Nawiasem mówiąc, to lawi­
rowanie odbywa się głównie w 
sprawie żydowskiej. Od czasu do 
czasu, w ważniejszych chwilach, 
nagle tworzy się front od Dmow- 
skiegu do Niedziałkowskiego. O- 
sta tnie obserwowano taki frunl w 
oprawie akcji żydów amerykańskich 
oraz „skandalu" na Pen - Kongre­
sie, nie mówiąc o „borszczyźnio" 
emigracyjnej. N ie trzeba więc co- 
kładnie utożsamiać stanowiska

~ 3  ze stanowiskiem „KoPotmza". 
„Dziennik Ludowy" nie upraw a już 
takiego oportunizmu na tle kwestii 
żydowskiej, o której w uroczy • 
stych chwilach mówi się, że jest 
głównym atutem reakcji. Zresztą, 
jak się rzekło, popołudn.ówki mu­
szą mieć inrą orientację ze y zglę- 
du na czytelnika żydowskiego.

T q w .  N l e a z i a ł K o w s K l
rehabilituje

To też  w t  w czorajszym  num e- 
t /m . rze „R obotnika" sta ra  s ię  reh a ­

b ilito w a ć :
No trudno. Takie jes* polskie 

życie: Idą nowe czasy! Widzicie, 
panowie. Dublega kresu okrto 
kiedy drobna garstsa  „yższej 
biurokracji brak na siebie mo­
nopol odpowiedzialności za Pań­
stwo i monopol... dysponowania 
Państwem jego silami i jego mo­
żliwościami. Dziś zgłaszają się go­
spodarze właściwi. 1 mówią krótko, 
jasno, kczciwie: Niech rozstrzyga  
kraj!

Niecli rozstrzygnie kraj w sw obo­
dnym, powszechnym głusowaniu!

Demokracja Ł Polska —  nie. po 
raz pierwszy w tonu dziejów —  
daje szansę wyjścia spokojnego na 
wielki szlak świadomej i zorgani­
zowanej twórczości polskich mas. 
O czy w iśc ie  d em okracja  z u d zia ­

łem  żydów  w  w yborach , w  rzą ­
dach  i t. p. Bo bez teg o  n ie  b y ło ­
b y  „praw dziw ej"  dem okracji. P o ­
w szech n e  g ło so w a n ie  z żydkam i 
m a zb aw ić  P o lsk ę.

F A R 3 Y  
L A K I E R Y
W  K A R P I Ń S K I  
& W  L E P F E R T

W A  R  S  Z  A W AAU JEROZOLIMSKA 3O

K O L C E b e z
R C 2

R O Z M O W A
—  W ięc  czy  chcecie ra d y ­

kalnie przep , oiuadzić reform ę  
rolną, czy  z iem ian  zostawicie  
w  spokoje  ?

—  Uuuuu..
—  C zy będziecie tolerancyj­

ni w zg lędem  R usinów czy weź  
rmecie ich za  m o r d ę ?

—  Heeeeee...
—  C zy będziecie bezw zg lęd ­

ni dla kom unistów , czy łagod­
ni j a k  to za leca  PPS?.

—  Hm mm ...
—  C zy  rozw iążecie  kariele,  

czy też  będziecie  popierać pry  
wainy w ie lk i p rzem ysł?

—  Iiiiii...
—  C zy weźm iecie  sie do ży ­

d ó w  czy  też  dale] będą się  u 
nas panoszyć?

—  Nooooo..
—  Czegóż w y  chcecie wresz  

cie?
•— My chcemy, skonsoi do- 

wać naród!
—  A le w szys tk ie  prob le­

m y  9
—  Konsolidacja, konsolida­

cja...

NIE MOŻNA
Ź yd y  podnoszą  okropny

gw ałt  na chuligaństwo i anty-  
sem ickość m agistratu  Ostro- 
wi M azowieckiej. Postano­
w ił  p rzys tąp ić  bo w iem  do roz­
b iórki 18 zbu tw ia łych , walą­
cych się dom ów !

B ardzo  do orze robi.
A le  w  łych ruderach m iesz ­

ka ją  ż y d z i , k tó rzy  nie życ zą  
sobie w yp ro w a d za ć  się z  nich. 
O trzym ali  po  60 zł. na rodzinę  
na k o sz ty  p r ze p ro w a d zk i  i —  
s iedzą  z  uporem  dalej.

Nie wolno w  Polsce p o p ra ­
w iać stanu m iast, bo żyd o m  
to nie dogadza. (ko l.) .

NERWY, SERCF
CHOkOBY PRZEMIANY MATERII 

n a j p r ę d z e j  wyleczfhz

W  N A Ł S C Z 0 W E
Zakład słynny od 1800 r.

Inf. i prospekt*; Warszawa, Estoń­
ska u n 1. Tel. 10 08-10

D f t i e 7 a g a d K y n a „ & >*

i.
Piękna i rom antyczna  
m iejscow ość klim atyczna.  
Znana, lecznicza j e j  siia  
—  ja k  m ó w ią  ludzie,  
wielu  ju ż  uleczyła.
...Ze złudzeń...

2
Trzeba ja k  najoględniej  
m ów ić  o osobie tej.
IV  grze w football  potrzebna  

bezwzględnie,  
w  polityce  ju ż  mniej...

Ino.

, .Międzynarodowy dziel młodz^ży"
Likwidacja żydokomuny

W ty/., roku warszawscy komuniści 
rozpoczęli bardzo ruchliwe przygoto­
wania z racji przypadającego w po- 
czątk ach mie= ąca .września między­
narodowego dnia młodzieży komuni­
stycznej zmierzające do intensywnych 
wystąr eń ulicznych. Po stwierdzeniu 
wzmożonej akcji komunistycznej, wła­
dze bezpieczeństwa zarządziły likwi­
dację wsród_ znanych komunistów, 
przeprowadzając masowe rewizje,

które uju..niły wysoce komp-omitują- 
ce materiały w postaci druków, ulo­
tek i literatury komunistycznej, orzy 
. :ym zatrzymano ponad so osób w y­
bitnych działaczy komunistycznych, 
m. in. Hazenfusa Koszka z Grójca, 
Rozenblum Chanę (Okojowa 27), b i- 
belsztajna Abra ta (Szczęśliwa 9), 
Gurman Balię (Palestyńska 8), Ty- 
seulmana Joska (Wołyńska 9) i in­
nych.

z i  p o & i f L
d w u  P a ie k ć w

ko
dafctorsirie • posiada tylko p. Nie- 
Iziałknwski, który potrafi doga­
dzać „i naszym i waszym". Ale być

N a u licy  K upieck iej doszło  do 
bojki m iędzy S tan isław em  Za- 
rzerpbskim i Józefem  D om ańskim  
a grupą ż y d ó w  z E lą  M enoelbor-

może także, że ta zdolność do la- j hem  i M endlem  W einm anem  na

cze le . P o la cy  oraz E la  M endel- 
born o d n ie ś li rany k łu te w p iers i 
oraz g łow ę i zo sta ł' o d w iez ien i w  
sta n ie  ciężkim  do szp ita ia  D z ie ­
ciątka Jezu s.



Str. 4 KhC — NOWINi CODZIENNE Nr.

cewki j akumulatory w rękacft lekarzy

H o r u n ,  k t ó r y  u z d r a w i a
Krótkie f?le na usługach medycyny

jeden  z n a jw span ia lszych  w idoków , 
jakie og iądać  m ożna n a ’W ystaw ie , to 
w Paiacu  W y n alazk ó w  gigan tyczny  
a p a ra t o  napięciu 5 milic iów  volt, 
m o ta ją c y  x a e d  oczym a w idzów  m e­
trow ym i b łyskaw icam i, p rzela tu jący ­
mi m iędzy dw om a wieżam i z bakeli­
tu , o ioczonym i w górze olbrzym im i 
obręczam i z niedzi.

O lśn iew ające w idow isko zachw yca  
tłum y. Ale in te resu jący  je s t tu nie tc l-  
ko efek t z e w n ę trz n y  nie m ożna zapo 
m inąć o społecznym  i ludzkim  znacze- 
n 'u  takich  w ynalazków . Te miliony 
vo!t są  p rzeznaczone do przygo tow y- 
i r3nia sy n te ty czn eg o , jakże  cennego  
„sz tucznego  rad iu m ’ , w j nalezio.iego 
jjrzf z m ałżonków  Joliot-C urie, które 
Jo s tt czają m edycynie now ych  sposo ­
bó w  leczenia

W iek XIX nie znal i.m ych „czynni­
ków  fizycznych”, p o b udzającycn  i uz­
draw iający ch  ciało, jak  słonce, w odę 
i acw ietrze , nie posu n ąw szy  się pod 
ty m  w zględem  tac d i le j ,  niż E g ipc ja- 
o .e, czy G .ecy . D zisiaj korzystać  mo­
żem y z b łogosław ionego  działania 
„sz tu czn eg o  sło ń ca”, „sz tucznego  kli­
m atu ” , m odnej o sta tn io  w reszcie sztu 
cznej gorączki k ró tk o fa lo w e j” !

E lek tryczność , o k ru tna  siła śm iercio 
nośna , s ta je  się z kolei życiodajnym  
iró d tó m , n a jsub te ln ie jszą  z pom ocni­
czych  sit, służących do uzdraw ian ia  
człow ieka.

DjLA c h o r y c h
NERWÓW...

E nerg ia  e lek try czn a  pozw ala  dyspo 
now ać sobą w  dow olnej ilości i tor- 
m ie: Chcecie zaznać uspokojen ia  n e r­
w ów , pc łączonego z lepszą cy rk u la ­
c ją  k rw i?  Nic p rostszego . Pozw ólcie, 
niech dob ioczynne  ręce  p ielęgniarek  
ob ło żą  w as kom presam i ze słonej w o­
dy , złączonym i z b a te rią  aicum idato- 
rów  Efekl „g a lw an izac ji” będzie na 
pew n o  przyjem ny.

M im ochodem  w arto  sp ro s to w ać  
b łąd  „p o to czn eg o ” języ k a  w iecow ego: 
m ów ca „zg a lw an izo w al” tłum y, Ż na- 
czyłoby to , że pogrąży ł je w  s tan  bło 
giego spokoju . T ym czasem  „potocz­
n y ” język  określić  p ragn ie  w ten sp o ­
só b  coś p rzeciw nego  —  em ocję, nie­
by w ałą  em ocję.

Pochodzenia tego  językow ego  błę­
du  zawd-”'ęczam y sław nem u G alran ie  
m u z Bolonii, k tó ry  robit d ośw iadcze­
nia na ne rw ach  b iedn i ch żab . odar- 
tvęh  ze skó ry , w yw ołu jąc  gw ałtow ne 
skurc_e: b ru ta ln a  m etoda , oczyw iście 
nie dia chorycn ludzi!

O dczuw acie zm ęczenie um ysłu. W  
tych w yp ad k ach  m edycyna  radzi „fa 
rad  -zację” , k tó ra  je s t czasem  m ęczą­
ca. Je s t to e lek tryzacja  reg u la rn a, a 
„narzędziem  lekarsk im ” je s t  m ała cew  
ka R hum korfa. N atężenie jej działania 
m ożna w zm acniać i osłabiać od lek­
kich dreszczyków , p rzeb iegających

ciało, dc ostrych  bolesnych skurczów  
i nagłych w strząsó w .

E l EKTttYCZNUŚĆ  
P F j w  n *CA 

M Ł O D O Ś Ć
P rądy  o „w ysokiej często tliw ości” , 

odkry te  p izez  T esla  i A isonca la , w y­
w ołują nadzw yczajne efekty .

W  sąsiedztw ie  ap ara tu  lokuje się 
pacjen tów . Iskry w yskakujące  im z 
pa lców  i um pulka e lek tryczna, k tó rą  
w kłada im się w ręce, zajjala  się bez 
włączania do ap a ra tu . W szechm ocne 
dobroczynne ciepło w ypełnia w nętrza  
ciała. Moc jeg o  m oże być tak  w ielka, 
że grozi uszkodzeniem  o rganów .

T ęsknicie za m łodością? „W ysoka 
często tliw ość ’ ożyw i tkanki i arterie. 
P om aga także  "a  lu m bagos, torticolis 
i a rtre iy zm . „D iaterm ia" jes t jedną  7. 
jej odm ian. N iekiedy nad pacjen tem  
naw isa  z łow roga „m iotła  e lek try czn a” . 
T* .ask a jące  w yładow an ia  ożyw iają 
skó rę  i tkanki, p o w raca  rzężkość. 
Czasem  dobrze  je s t użyć m iotły!

P rąd y  o w ysokiej często tliw ości 
nigdy nie są  śnjferfeine. N aw et kiedy 
sp a d a ją  w  strasz liw ej kaskadzie  bły­
skaw ic , przy  napięciu tysięcy  v o i t . .

„SŁOŃCE 
NA DOMOWI U ŻY TEK

Cóż znaczą  dziś c h m u ry 1 W  braku  
p raw d ziw eg o  słońca, m ożem y je  m ięć 
pod ręką, x>prosTu na  dom ow y uży­
tek  w  każdej chwili.

Życiodajne prom ienie ultrafio letow e | p racow ać za  osło n ą  u ołowiu, 
sp ro w ad zo n o  na ziemię, uw ięziono w 
lam pach i ap a ra ta c h , dano  ludziom  do 
rąk.

Są lam py, n iebezpieczne w użyciu, 
z rtęciow ym i palnikam i. O czyw iści0 z 
tym i u m ie ją  to b ie  d a w ać  radę  ty k o  
specjaliści, obznajinieni z ich ubyciem.
Aie osta tn io  są  już  w hai.d lu  ooskona 
le lam py dom ow e ze szkłem , filtru ją ­
cym  prom ienie i k tórym i m ożna się  w 
bardzo  p rosty  sposób  posług iw ać w 
dom u, p rzy  p ielęgnow aniu  chorego.

Prom ienie u ltrafio letow e zw iększają  
liczbę czerw onych  ciałek krw i, zw al­
cza ją  anem ię, k rzyw icę, w y tw arza ją  
n o rganizm ie w itam iny, ■ pobudzają  
działalność gruczołów , w w iększej ilo 
ści uży te , łagodzą  ból.

Mniej znane promienie „podczer­
wone” , wydzielane przez rozgTtane 
ciała, przepuszczają lampy, uzbrojo­
ne w  czerwone szala. Ich działanie 
jest delikatniejsze niż promieni 
ultrafioletowych i mogą być stoso­
wane nawet dwa razy dziennie.

GORĄCZKA  
KRÓTKOFAI OWA

Promienie X , wytwarzane przez 
aput, ty  o wysokim napięcia, mają 
wielką zdolność penetracji i stosuje 
się je  przy leczeniu organów we­
wnętrznych, mózgu, gardła; ich 
działanie upodabniające się do dzia­
łania radium, jest tak silne, że oso­
by, które wykonywują zabiegi muszą

Zycie kulturalne

A  w reszcie  „ o s ta tru a  now ość” — 
sz tu czn a  g o rą cz k a  w yw oływ ane d z ia ­
łan iem  k ró tk ic h  fa l.

Ta dobroczynna choroba urodziła 
się w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
zauważono wypadki podwyższenia 
temperatury u robotn:ków, pracują­
cych przy obsłudze krótkofalowych 
stacyj nadawczych, Obecnie medycy­
na posługuje się tą „sztuczną go­
rączką” , zwalczając reumatyzm, a 
jez, niekiedy nawet leta-g. W e 
Francji np. metoda ta jest już sto­
sunkowo często w użyciu. P  > obu 
stronach łozka chorego umieszcza 
się pionowo tablice elektryczne, któ­
re wytwarzują właściwy „k lim at*. 
sprowadzający upragnioną gorączkę.

Na wszelki w jpaaek czujemy się 
w obowiązku ostrzec jednak na­
szych „krótkofalowców” , aby nie 
próbowali po amatorsku wyw dywa’ 
sobie „krótkofalowej gorączki” , któ­
rą zresztą wytworzyć mogą tylko 
wielkie i specjalne aparaty.

cenne zabytki tłrewnlaiie
znaleziono w Gnieźnie

W  osta tn icr . ty 6 od n iach  przy  
rozkopyw aniu  dom ostw  rzem ieś l­
n ików  k sią żęcy ch  7 11 i 12 w ieku  
n a tra fion o  na pod łog i z d y li dre­
w n ian ych  i na u lice  drew niane, 
Wj w arstw ach  ku ltu row ych  zna­
leziono setn i n a jróżn ie jszych  
przedm iotów , z tych  n a jcen n ie j­
szą  je s t  drew n ian a  oś od w ozu z 
kolam i szprychow ym i, przypom i­
n a jącą  oś z przed 2500 la t z b i­
sk u p iń sk iego  grodu, łopata  dre­
w n iana, tłu czek  drew n ian y  od 
stęp y  ręczn ej i n arzędzie  drew ­
niane, s łu żą ce  do m ięd len ia  lnu. 
Po raz p ierw szy  zn a lezion o  skó­
rzane gu zik i od ubioru oraz  
p ięk n ie  zdob iona  pokryw kę z ro­
gu od puszk i.

Z in n y ch  przedm iotów  należy  
w ym ien ić  częśc i obuw ia  ze skó­
ry, o se łk i z łunku do o strzen ia  
noży, że lazn e  od w ażn ik i brązo­
w ane, różne n arzęazia  rogow e, 
kościan e, żelazne i  k ilk a d zies ią t

paciorków . Poza tym n a u licy  
i w  obręb ie dom ów  bud ow lan yćk  
na w ę g ie ł znalez ion o  dużo n a ­
czyń, k ości zw ierzą t dom ow ych i 
dzik ich  oraz z iarn a  zbóż.

W ykopaliska gn ieźn ień sk ie , po­
chodzące z czasów  ju ż  h is to ry cz ­
nych , p osiad a ją  m im o to duże  
zn aczen ie  d la  pozn an ia  n aszej  
k u ltury  za p ierw szy ch  P ia stó w . 
O dkryte dom y rzem ieśln ików , 
zbudow ane —  jak s ię  zd aje  —  
na p odgroaziu , są  na o g ó ł n ie ­
w ie lk ie  (p rzec ię tn ie  4 x 5  m .) i  
p o sia d a ją  1 n a łen isk a  kam ienne.

W o d leg ło śc i k ilk u d zies ięc iu  
m etrów  od tych  dom ostw  zn a jd u ­
je  s ię  głęboko w  ziem , d rew n ia­
ny w a ł obronny, na k tóry  n a tra ­
fion o  przy zak ładan iu  fu n d am en ­
tów  p rzyszłego  m uzeum . W ał o- 
bronny, n ie s te ty , zn iszczon o . 
P race w yaop ah sk ow e w  G n ,ezm e  
p otrw ają  do końca  październ ika

Sam olot ro zw o zi drób
i śpieszy z pomocą ludziom

Lotniska zamiast dróg

TECHNIKA
W Y STA W A  SZTUK I 

D R U K A R SK IE J W  GNEŹNIE  
Z rzeszen ie  drukarzy n iem iec­

k ich  w zw iązku  z tegorocznym  
zjazdem  drukarskim  w  D reźn ie  
urządziło  w y sta w ę  sztu k i drukar­
sk iej. W ystaw a  obejm uje 165 du­
żych tab lic  z różnym i w zoram i 
k u n sztow n ego  druku o ia z  ca ły  
^ zereg  now oczesn ych  m aszyn  
drukarskich . E k ip o n a ty  pocho­

dzą ze w szystk ich  
szy.

d z ie ln ic  Rze-

NUMIZM ATY K A
M ONETY ST A R O Ż Y TN E  N A  

W Y SPIE  G O TLA ND
P odczas odkopyw ania staroży t­

nych  grobów  na w y sp ie  G otland  
n atrafion o  na znaczn ą ilo ść  mo­
net srebrn ych  z okresu  im perium  
rzym skiego oraz z 2-go w ieku no 
N ar. Chr.

0 tyluf Inżyniera
dla absolwentów W. S.8. M.W. i R.

G eorge S tree t w  Sydney ma 
d ziś n ie  w ie le  w spóln ego  z trak ­
tem  polnym , który n ieg d y ś znaj- 
lo w a ł s ię  na je j mi ijscu . A le  

I ch ociaż  p o w sta ły  i rozrosły  s ię  
■ w ielk ie  m iasta , m oczon e przez  
setk i farm , d ających  w c a le  n ie ­
złe dochody, to  jed n ak  zn aczn a  
część  A u str a lii m ogła  do n .eda-  
w na u trzym yw ać kon tak t ze 
św ia tem  ty lko  za pom ocą w ózka, 
za p izężon ego  w w oły . N a  olb rzy- 
m ich  p rzestrzen iach  p asły  się  
ow ce i bydło  roga te , a  okręgi 
m iejsk ie  sk u p ia ły  s ię  dokoła ko­
palń srebra  i o ło w iu . A dalej —  
znow u olbrzym ie p u ste  obszary’, 
g e z ie  n iejed en  p oszu k iw acz z ło ­
ta  s tr a c ił życip w pogoni za z łu d ­
nym  m irażem  cen n ego  kruszcu , 
który zaw sze  m ia ł s ię  znajd ow ać  
ju ż  tylko o d zień  drogi.

E d w a r d  G r i  j g

4 w rześn ia  b. r. w ypada 30 rocz­
n ica  śm ierci s łyn n ego  n orw esk ie­
go kom pozytora m uzycznego, Ed  

w ard a  G riega.

1 D ługoletnie s ta ra n ia  abso lw en tów  
W yżazej Szkoły B udow y M aszy n  im. 
H. W aw e lb e ig a  i S. R o tw an d a  o przy 
znanie im upraw nień , o d p o w iad a ją ­
cych p rz j g o tow an iu  do sp raw o w an ia  
zaw odu , w roku  bieżącym  w kioczy ly  
na d ro g ę  realizacji.

Z o sta ły  złożone m em oriały do p. 
M inistra  W. R. i O . P ., o raz  odbyto  
cały  sze reg  konferencyj z p rzed sta ­
wicielam i w ładz o św ia to w y ch  i czyn­
ników  parlam en tarn y ch , a  w ysun ię te  
p o stu la ty  odbiły  się echem  na terenie 
Sejm u w niesieniem  przez g ru p ę  po ­
stów  p ro jek tu  u staw y  o nadan iu  P a ń ­
stw o w ej W yższej Szkole B udow y M a­
szyn  i E lek tio tech iiik i im. H. W a­
w elb erg a  i S. R o tw anda  pew nych 
p raw  szkól akadem ickich . W w yniku 
prac  Komisii Sejm ow ej, lctóia zb ad a ­
ła p ro g ram  i w arunki kształcen ia  w 
tej szkole M in isterstw o W R i O . P., 
jak  się dow iadu jem y  p rzygo tow uje  
do  ro zp a trzen ia  przez Sejm  n a  je­
siennej sesji p ro jek ta  odpow iednich  
ustaw , zm ierzających do : ustalenia
s ta tu tu  szkół teg o  typu  jak o  w y ż ­
szych  uczelni technicznych  z 3-letnim  
kursem , o podbudow ie  liceum ogólno­
k sz ta łcąceg o  łub techn iczno  - z aw o ­
do w ego  i p rzy zn an a  ty tu łu  inżynie­
ra, k tó ry b y  uzyskiw ali studenci ,ego 
rodzaju  uczelni w yższych  po jej u- 
kończeniu.

W  zw iązku z tym i p ro jek tam i Min. 
W. R i O. P . rozporządzeniem  z dnia 
17 cze rw ca  1037 r. (Dz.iennik U rzęd. 
M  W. R. i O , P. N r 7 z dnia 5. 7 . 
1937 r )  u sta la  w arunki przy jęcia

to
zgodne z p ro jek tam i Sejmu.

Bezsprzecznie rozporządzenie 
jes t p ierw szym  krokiem  do ustabilizo­
w an ia  w arunków  istnienia i dalszego  
rozw oju  W yższych Uczelni Technicz^ 
nych w Polsce. Uczem ie te  bedą  
kształciły  inżynierów  k o n struk to rów  
(b rak  k tórych  daje  się o sta tn io  do­
tkliw ie odczuw ać) na jbardziej p rak ­
tyczn ie  i ekonom icznie p rzy g o to w a­
nych do bezpośredn iej działalności 
technicznej w  b iu rach  kon stru k cy j­
nych i w a rsz ta tach  fabrycznych . N ie- m<łi rrw e jsca  
w ątpliw ie p ro jek ty  ustaw o o aw cze  w y ­
raźnie określają  szczebel przyszłych 
W aw elberczyków  w h ierarchi te c h ­
nicznej. P rzez  p rzyznanie  ty tu łu  in­
żyniera nada ta  Uczelnia u p iaw n ien ia  
w szy tk ich  sw ym  abso lw entom , k tó ­
rych A asług i na połu techn icznym  są 
znane.

N a m arg inesie  należałoby zw rócić 
uw agę  na pew ien szczegół w  zw iązku 
z term inem  tegorocznych  zap isów  
na W  S. B. M W c iąg u  osta tn ich  
dw óch lat zam iary  M in iste rs tw a  W.
R. i O  P  w stosunku  do  tej szkoły 
ulegały k ilkakrotnym  zm ianom . SDra- 
w a upraw nień  abso lw entów  .szko ły  
była przez sze reg  la t p rzedm iotem  za­
biegów , oraz. rozw ażań  i obietnic M i­
n is te rs tw a  W R, i O. P-, jak  rów nież 
zadrażnień  w śród  każdego  pokolenia 
VTaweIberczyków. K andydaci, k tó rzy  
zap isza  się w  sek reta riac ie  uczelni do 
dnia 5 w rześn ia  b. r. i zd adzą  eg za ­
min, a  więc po przyjęciu  na studia, 
będą korzystali z upraw nień  wyżej 
przy toczonego  pro jek tu  ustaw y.

D zisia j pom ocnikiem  człow ,ek a  
sta ł s ię  sam olot, pow ietrze  bo­
w iem  je s t  n atu ra ln ym  szlak iem  
kom unikacyjnym  na p ó łn ocn ych  
i zachodn ich  p u stkow iach  
A u stra lii. O 30 m il na północ o. 
B r’sb an e g łów na droga ao Rock- 
hamptem i T o w n sv ille  zam ien ia  
s ię  .w  w y o o is iy  trakt. Sam ochód  
dotarł v/'prawdzie du każdegc n ie- 

na k on ty n en c ie  au ­
stra lijsk im , n ie  j e s t  on jednak  
zbyt dogodnym  (a  n aw et m użli- 
w ym ) środkiem  tran sp ortu , tym - 
bardziej, że budow a now ych  dróg  
niem al zu p ełn ie  ju ż  u sta ła .

B udow a lo tn isk  je s t  o w ie le  
ta ń sza  od budow y ty s ięcy  k ilo ­
m etrów  dróg; poza tym  je ś li  ta ­
k ie  lo tn isk o  m a od p ow ied n ie u- 
rząd zen ia , m oże być użytkow ane  
naw et w’tedy . gdy c a ła  ok o lica  
dokoła zam ien ia  s ię  w sk u tek  d łu ­
gotrw ałych  deszczów ’ w  grząsk ie  
bagno n ie  do p rzeb ycia . Oto d la ­
czego d ziec i a u stra lijsk ie , k tóre  
nigd y  n ie  w id z ia ły  an i p ociągu , 
ani sam ochodu, zn a ją  dobrze sa ­
m olot. D la n ich  i d la  ich  rod zi­
ców  sam olot pocztow y  je s t  p ożą ­
danym  g o śc ie m : ' przyw ozi n ie

ty lko  lis ty  i  n a jśw ieższe  d z ien n i­
k i; d ostarczy  now o .  n a ład ow an ą  
b a ter ię  rad iow ą, p o tizeb n ą  część  
do zep su tej m aszyny, p sa  d la  pa­
sterz? , kosz kurcząt, dzięk i k tó ­
rym zm ien i s ię  n ieco  m enu ob ia ­
dow a, ob ejm u jące  n iem al zaw sze  
baran inę...

Sam oiot je s t  rów nież pom ocny  
w oo w a żn ie jszy ch  w ypadkach. 
Oto —  jak  opow iada pewuen pa- 
s to i —  pęk ła  jak iem uś farm ero ­
w i sz tu czn a  szczęk a! A n a jb liż ­
szy  d en tysta  o ja k ich ś ty s ią c  
m il! Co rob ie? Sprytny  farm er  
o d cisn ą ł k sz ta łt  sw ej szczęk i w 
W’osku, w ziętym  z g n ia zd a  d z i­
kich p szczó ł i  ten  od cisk  w y sła ł  
razem z zep su tym  aparatem  dc 
n ajb liższego  m iasta . .

N ic  w ięc  a z iw n ego , że rozwój 
lo tn ic tw a  w  A u stra lii je s t  o- 
grom ny.

R ów nież - m ieszkańcom  N ow ej 
Z eland ii sam olot u ła tw ia  życie . 
N a w ąsk im  p asie  nadbrzeżnym  
(m ięd zy  góram i i burzliw ym  M o­
rzem T a sm a ń sk im ), albo w  p ła ­
sk ich  d o lin ach  o s ie d li li  s ię  k o lo­
n iśc i. W ycin a ją  la sy  na b u d u lec, 
hodują  bydło, czasem  uda im się  
w ym yć n ieco  z ło ta  ze stru m ien i, 
bądź z czarnego  p iask u , który 0- 
siad a  po burzach  na p lażach . 
Ż ycic n ie  j e s t  tam  w ygodne. Li­
ston osz  p rzeb yw ał tam  w’tedy, 
gd y  w  rzekach  b y ły  b rody: raz
na  dw a ty g o d n ie , raz na m iesią c . 
M ały parow iec  w y ła d o w y w a ł żyw  
nosć  co dw a m iesią ce , na w y­
brzeżach , w  n iew ie lu , ś c iś le  0- 
znaczonych  m iejscach .

O becnie kraj ten  p o sia d a  w ła ­
sn ą  ob słu gę  sam olotow ą . P o cz ia  
zab ieran a  je s t  ra z  na  ty d z ień ; za

każdym  n iem al razem  przyw ożo­
ne też  są  n a jrozm aitsze  tow ary  
i p asażerow ie . L otn isk iem  je s t  
czasarn’ szeroka, rów na, tw ard a  
plaża , a le  n a jczęśc ie j rodzaj dro­
g i, którą farm er zbudow ał w  ten  
sposób, że sam olot dojeżdża mu 
n iem al dc drav’i. . «

L otnik  - lis to n o sz  m u si s ię  za­
ją ć  w szystk im , j e s t  b ow iem  p ra ­
w dziw ym  sk lep ikarzem  d la  te j  
rozproszonej sp o łeczn ośc i. J e ś li  
chodzi o n ab ycie  le k a is tw a , albo  
o p łóc ien n e  ubranie m ęsk ie  —  
nie m a k łopotu . A le  gd y  trzeb a  
kupić 3UKnię od p ow ied n iego  ko­
loru  i d łu gośc i, albo dobrać  
w stążk ę czy  gu zik  —  spraw a  
p rzed staw ia  s ię  gorzej. To już  
je s t  praca przynajm niej na pół 
dnia... (m p.)

Ś p ie w a c y
przed mikrotonejn

Dwie au d y c je  śpiew acze nadaje 
tó lsk ie Radio w  sob o tę , Jn . 28.8. 

P ie rw sza  7, nich o g o d z .’ 16-30 obej­
mie pieśni kom pozytorów  polskich i , 
obcych w  w ykonaniu  Janiny H unerto - 
wej. W  audycji o godz. 2 .35 w y stą ­
p ią  śp iew acy : Irena G adejska  i S te ­
fan W itas. N a program  złozą się  arie 
operow e kom pozy to rów  polskich  i za­
granicznych.

A B C  ŻĄDAĆ
W k iosk ach  R uchu  
U sp rzed aw ców  u liczn ych  
W u rzęd ach  p ocztow ych  
W e w ła sn y ch  p u nktach  s p r a ć  

dąży *

U w a g a  
d l a  i1* -tdń

N a jw ię ce j z a d o w o le ń *  W y tw o rn e j P a r i  d aje  m atow y

M r e n >  O g o r t f u w ^  K r .  2  f * B
n ie za stą p io n y  p od  p u d e r i szm inkę  

Wyrobu Labor. Kosmet Fr, M a ryn ow sk lego  I Sk l. w  W a rs za w )*

WINOBRANIE
1 6 - 3 0
W R Z E S IE Ń

ZALESZCZYKI
6 6 %  z n i ż k i  k o l e j o w e j

liEDDA U/ESTENBERGER 7 6 )

I t R .  . * » . ! » .

K A R IN  f l S Z i l l
■ *  O  * %  I  IE A c

B ą d ź zdrów , ko ch an y... co tylko m o żn a z y c z y ć  n a jle p sze ­
go czło w ieko w i, tobie żvczę... tobie i  S y b illi... y  am  obojgu. 
Bądźcie zd ro w ; , oboje..

—  M ie jsca  z a jm o w a ć ! —  w oła k o n d u k to r.
—  S ia d a ć !
K a r in  k ła d z ie  rę kę na sercu ., ju ż  tylko  m in u ta... t \,x o  

m inuta... 4
—  M ie j s c a  za jm o w a ć ,. .!
—  S ia d a ć !... O d stą p ić!...
P o śró d  w zn ie sio n ych , g e s !v k u lu ją c \c h  rą k . lin ie ją cy ch  się  

(w arzy, w esołych o krzyk ó w , życzeń stu k o lu  kół, ś was tu p a ­
ry .. tam  w o kn ie  p ro fil A le k s a n d r a , b ie d n y, schorow any, 
w ydłużony, ale k o ch an y, ale uśm iechnięty... do kogo.,, do

czego... p o n a d  K a r m  w patrzone o czy w  d a l. c z e k a ją c e  na  
coś... c z y  n a  to m oże, co m u  p rzy n ie s ie  p rzy szło ść ?... K a r in  
k a tu je  się dobrow o ln ie  w  d a lszy m  ciąg u.. A le k s a n d e r  nie  
m y ś ii w’ tej c h w ili o p rzeszło ści, n ie  m v sli o n ie j, ale o p r z y ­
szło ści, a ta p rzy szło ść  m u si m u się p rze d sta w ia ć ja s n o , k ie ­
dy się do n ie j tak u śm ie ch a...

Ja k ż e  ten u śm ie ch  m n ie  h o li.. D z ię k i C i B oże, że ten czło - 
w ie k  m oże się je szcze  tak  beztrosko u śm ie ch a ć. P o c ią g  su n ie , 
a z n im  u su w a się  i p ro fil... m o żn a b y iś ć  za  n im , m o żn a  b y  
biec, by go nie stra c ić  ta k  p ręd ko ... A le  K a r in  stoi... n ie  b ie ­
gnie... p a trz y  w ciąż... za m ia st  o kn a w id o czn y tylko  w ą sk i p a ­
sek i  ten n ik n ie ... p o cią g  p rzy sp ie sza , m k n ą  w agony je d e n  za  
d ru g im ... D łu g i p o cią g  —  m y ś li K a r in  —  i stoi i p a trzy ... okno  
za o kn e m  zn ik a ... B a rd z o  dłu g i pociąg... I  ju ż  ostatni -wagon...’ 
W  ostatnim  o kn ie  tego ostatniego w agonu stoi S y b ilia . W y ­
c h y la  się z niego —  po tw arzy je j p ły n ą  łzy , je j ręce w y c ią ­
g a ją  się z m iło śc ią  do K a r in .

T o  ju ż  za  w iele d la  K a r in , z g a rd ła  w yd ob yw a się k rz y k ,  
łz y  p ły n ą , zd a je  się, ze rz u c i się do pociągu... ale n ie... sto. 
i  u śm ie ch a się do S y b ill i,  w y jm u je  chusteczkę z k ie sze n i 
i p od n o si ją  k u  S y b ill i ,  k tó ra  robi |o san io  i p ró b u je  się  
uśm ie ch ać, w  ko ń cu  z n ik a  i  to... B a d ź  zd row a S y b illo . b ąd ź  
szczęśliw a S y b illo ! B ą d ź  m u do brą, k o c h a ją c ą  żoną.

K a r in  ostatnia zeszła z peronu. K ie d y  u rzę d n ik  o d eb rał 
od n ie j b ilet... w yp rosto w ała się... T e r a z  głow a do góry K a ­

n n !  P rz e d  siebie  p atrz... ja k  A le k s a n d e r!... u śm ie ch n ij się !... 
N ie  p rzy c h o d zi je j to łatw o.

X X I X .

D ru g ą  m ię d zy  G m u n d  a T eg erusee su n ie  w o ln ym  tem pem  
auto. D u ż y , w ie lk i. m o cn y , ch o c n ie  e leg an cki w óz i  n ie ostat­
niego ły P u -

U  k ie ro w n ic y  s ie d zi H u g o  W in k le r  Tw ’a rz jego ja ś n ie je  
ra d o ścią . D a w n o  ju ż  w  o sta u iic h  la ta ch  n ie  b y ł ta k  sz czę ś li­
w y. M ógłby drzew a w y ry w a ć, góry p rze n o sić , tak n ie p ra w d o ­
p odobnie m u  dobrze.

B o  obok niego sie d zi K a r in  1 d ziś  p rzy sze d ł ten u p ra g n io ­
n y  daw no d zie ń , w  k tó ry m  m oże je j  p o k a za ć, p rzyszłe  pole  
je j i  je g °  p ra c y , gotowe, skończone.

N ie  chce tym  z ro b ić  n ie sp o d zia n k i, n ie jest to d la  m e j n o ­
w ością zresztą. B o  od d n ia , w  k tó ry m  sw o ją  m y śl u k o ch a n ą , 
by w ybudow ać ludow’e sa n a to riu m  i p ro w a d zić  go, m ia ł  
w n a jd r o b n ie jsz y c h  szczegółach opracow ran ą n a p ap ie rze , 
p ierw sze p o d a n i; w  tej sp raw ie  w niesione do wdaściwrego 
urzędu, p ie rw szą w tej sp raw ie  odbytą rozm ow ę... od tego 
d n ia  K a r in  je s i jego w sp ó łp raco w n ikie m , jego n ig d y  nie  
zm ęczon ym  —  n ie zn iech ę co n ym  tow arzyszem  w w alce  
o w p ro w a d zen iu  id e i w czyn .

(D .  c. n y .
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Lot w kiuun l zrzucanie meldunków
SLsw-tcS- lotnicze trwają

P. Starzyńskiego nie wiążą
okdlhiKL Ministerstwa Spr. Wewn.

14 - 1 2— 41

Dziś N. M P. Jasnogór. 
Jutro Przen. rei św. Krzyżu

Zgodnie z planem zawodów odbyła 
(Sie wczoraj druga próba. W  progi a 
i mie przewidziane było zrzucanie mci 
] dunków i lot w kluczu, 
i Sprzyjająca pogoda ściągnęła pub­
liczność, która z zainteresowaniem 
Przyglądała się odlatującym i powra 
rającym maszynom. -

Na lotnisku ruch niemały. Sparko- 
wane pod płotem od ulicy Kakowiec- 
ł ie j RW D ;— 8 stoją ze złożonymi 
skrzydłami, obandażowane brezento­
wymi pokrowcami zabezpieczającymi 
od wpływów atmosferycznych. W ygłą 
dają dość niesamowicie. Przeważa ko 
lor zielony, lecz są również maszyny 
czerwono-białe, które ożyw iają całą 

1 grupę. Co chwila mechanicy odtacza- 
■j ją aparat, montują skrzydła, a lotni­

cy ubrani w . kombinezony zajmuj a 
Tc/Cl R W IE LK I. Wkrótce „słońce ! miejsca i po zapuszczeniu motoru i 

■Meksyku-. j ■*«-
TE A T R  NARODOM i : ..Sługi Je- 

go Lordowskiej Mości ‘ Barri‘ego z 1 
W ęgrzynem  w roli tytułowej,

T E A J R  P O L S K I: ,.jadz._ W dowa" \ 
z ii.  Modaelewską. Buczyńską, j 
bobrzańską, Janecką, Żabczyńską,
Chmielewskim. j

TE 4YR M A ŁY : Wkrótce „Dom y 1 
Sarioriusa-* z Samborskim, Andry- 
czówną, Kreczmarem.

TE ATR  LETN I: „Gdzie aiabeł nie ! 
n o że ' z lanina Martini. Baczyńskim | 
i Orwidem w g owcych rolach. ~ '  ' 

lE A fk  ATENEUM : „Zazdrość i
medycyna ’.

TErt TR N O ') Y : Wkrótce „3 asy i 
jedn.. drm a"

TE ATR  MALICKIE |: „św it, dzien 
t noc’’.

T E a I R  8.15: Codziennie doskona­
ła operetka „K o le tta " z Lucyną 
Szczepańską.

T c  A IR  .„U IF R A L N Y : „Skandal 
*  r04,z*n— Ki tga . Reżyseria dyr. E- 
mua Chaberskiego

zagrzaniu go— podcholowują pod oho 
rągiew startową.

Tu otrzymują koperty z treścią 
zadania. ' . —1 ■

Zbliżam się do jednego z obserwa­
torów, ten właśnie odczytuje instruk 
cje: „Zrzucić meldunek o .00 m. ou 
Nadar7,yna na N“ . Jerzy Retke jest 
dobrej myśli —  trasę lotu W -wa — 
Błonie —  Grodzisk —  Mszczonów —  
\Y-wa zna na pamięć. A  więc guzieś 
zapewne nad szosa —  medytuje gło 
śno mają swój punkt komisarze k.?n

winą. się, podskoczył na wysokość 
l-g o  piętra nad ziemią i przepadł w 
krzakach. Ha, to sie zdarza i w naj­
bardziej chrześcijańskich rodzinach 
panie S.asiul . :

Pierwsze popołudni,, lot., w klu­
czeniu i lądowaniu były trudne, gdyż 
w powietrzu wiało i p izy  lądowaniu 
„nosiło" tak. że nie obyło si\ ■ bez 
kilku podskoków przy zetknięcia z 
ziemią, t. zw. „kangurów". To też 
najlepiej powiodło się tym co ostat­
ni lecieli. W ybiły się zespoły W -wa 2

organizuje rech krawców
Cech krawców chrześcijan m. st. 

V. arazewy organizuje 5 w rześnia (nie­
dziela) przy ul. Krak. Przedmieście 
4l m. 6 bezpłatny \9yklad kroju i 
modelowania konfekcji damskiej oraz 
pokaz ‘ ostatnich modeli 1938 r., do­
stępny tylko dla mistrzów i miotrzyń 
z poza warszawy.

Wykład oraz pokaz przeprowadzi 
mistrz, członek cechu p. Józef Skwa­
ra. Początek punktualnie o g. 9. P° 
wykładzie odbędzie się relerat na te­
mat; „O celach i zadaniach Związku 
Polskiego". Zgłoszeni? listowne nr e- 
ży kierować do cechu k r i s ó w  K a- 

kowskie Przedni. 41. Przybywający ua 
pokaz winni zaopatrzyć się vt zaswiad 
czenie z pieczęcią od swego cechu.

W id z is z  m ć , dor? p r z e tr w a  w ie k i  t a l e  g d y ż  n a b y w a m  
m a t e r i a ł y  D u a o w la n e  ty lk o  w  f ir m a c h  c h . z e ś c i| a f t i .k lc h

W. okowarhijtwii izoucje od wody 
DACHY. Uras* mosti sktere- . t  p. 

«9«rtyn

? n l / ; . j l n t | „ 0 R 0 - C 0 M t O “
lzolac'' Sp. z ogr. odp 

Warszawa, Wino' ter. ć 0,-88

KRYCIE 1 K O N S E R W A C J E ,  
D A  C H 6 W

Tow. Zikładów Przcmvstowvch

„ J A  & € J , i
i. lOUMrOWS*.. 1. pryliNski 

2. TlEUftSK! 1 i-ka

W A R S Z A W A , u ,*,G !ftsok ’ o t 2

trolni. Tam trzeba będzie zejść śliz- y składzie pilotów Przysiecki, Ur- 
giem do ziemi i zrzucić meldunek... jban, Krzyżanowski oraz team lwow- 
• Ogółem są trzy punkty do zrzuca- , ski. 

nia meldunków na tej tras:e —  ce 
trzecia załoga dostaje ten sam, a to 
wyżej wymieniony dalej koło Otwoc 
ka i pod Wiązowną.

M szyscy niecierpliwie wyczekują 
startu, chcąc jaknajprędzej znaleźć 
oznaczony punkt, zrzucić meldunek 1 
mieć próbę za sobą.

„K ib ice" wreszcie pozostają sami. 
gdyż wszystkie maszyny są już w po 
wietrzu.

Otć na niebie ^oja.,ia się sylwetka 
aparatu —  w raca ją ’ Nalot na taśmę 
mety kończy próbę. —  runda i lądo­
wanie. Pomimo schodzenia z powie­
trza naraz Miku maszyn —  nie ma 
mowy o jakimkolwiek zawadzeniu 
sktzydlem o sarzydło. Opanowanie 
pilotażu i znajomo.. ■ aapowiednich 
przepisów jesi cechą każdego pilota.
Próba wydaw ale się łatwą, jednak 
kilka maszyn nie odnalazło swych 
punktów, jedna się wogóle spóźniła 
z powrotem. Nasz wczorajszy pupil 
•Stan-sław Piątkowski wraz z towa­
rzyszem swym chodzą 
gdyż mając najwyższą lokatę w dniu 
wczorajszym dziś mieli picna.. Oto 
meldunek zrzucony przez nich nie roz

w' początkach czerwca r.. b „ przy 
jposooności wydawania książeczeh 
porad lekarskich, podzielono emery­
tów miejskich na dwie kategorie; na 
emerytów korzystających zc statutu 
emerytalnego 1932 r„ którzy będą na­
dal otrzymywali pomoc lekarską dla 
rodzin i eme-ytów, których uprawnie­
nia wynikają . z dawnych statutów 
emerytalnych i którzy pozbawieni 
będą otrzymywanej od 1928 r. pomo­
cy lekarskiej dla rodzin.

Wobec tego zarząd aiuonomiczne- 
go Koła emerytów przy Związku pra- 
owników samorządowych qi stoi. 

Warszawy zwrócił sii do prezydenta 
miasta o prz/wrócenie tej pom ocy,,

poY.ołując się na to, że 1) prawo do 
otrzymywania pomocy lekar: kiej 
przez emerytów wydziałów administra 
cyjnych wraz z rodzinami -.z/pływa 
z przepisu, zawartego w  art. 23 sta­
tutu emerytalnego z 1925 r., 2) odbie­
ranie emerytom praw, nabytych po 
10 latach stosowania pomocy lekar­
skiej dla ich rodzin jest niczym nie­
uzasadniona 1 niema żadnej , idotawy 
legalnej, '3) okólnik M. S. Wewn. z 
dr I 9 lutego rb. wyraźcie zaznacza, 
że dotychczasowe warunki świadczeń 
społecznych nie moga być pogorszą 
ne, 4 ) brzmienie przepisów statutów 
b. rad miejskich z w/borów może 
być zmieniona jedynie w drodze 
ustawy.

Kronika prowincjonalna

\ flcy.c a g o n a  > ^ o b n e )

GDYNIA
g o ś ć  z  f k a n c j i  w  g d y m

Dni? 23 bm. bawił w Gdyni dzien­
nikarz francuski, p. Jacąue Aa/aide, 
redaktor ,,La Petit? Gironde", który 
złożył w i-ytę oficjalną w Komisa 
riatie Rządu oraz w Urzędzie Mor­
skim, a następnie zwiedził port i je ­
go urządzenia. Z Gdyni dziennikarz 
francuski udał się do Gdańska, celem 
zwiedzenia miasta i portu.

K R A K Ó W
t r a g i c z n y  z g o n

ZASŁUŻONEGO K A P Ł A N A  
W katastrofie samochodowej koło 

Jędrzejowa zginą! zasłużony kapłan, 
śp. ks. prof. Józef Mazanek, prefekt 

przygnębieni, żeńskich szkół średnich, moderator 
Sodalicji Mariańskiej, redaktor mie­
sięcznika sodalicyjncgo „Cześć Ma- 
r y ji" , rektor kościoh ss. Felicjanek 
na Smoleńsku w Krakowie. Ś. p. ks. 
Mazanek byi 1 świątobliwym kap’a- 
nem ; wzorem pracowitości.

W Y C IE C Z K A  M ŁODYCH 
K A T O L IK Ó W  Z  F R A N C J I 1 

W  połowie bm. przybyła do Pol­
ski 2u - osobowa wycieczka młodych 
katolików francuskich 7, ugrupowa 
oa „A r t  et Louange" w Paryżu 

Młodzi Francuzi, interesujący się spe 
cjalnie sztuką relig ijną i sztuką lu­
dową, po pobycie w Częstochowie i

1Krak„.vie, odjechali w okoiict pod- 
hal niskie.

LUBUN
i Z A J A ć  SIĘ1 P R A K T Y K A M I 

ZNAC H O RÓ W  
(w ) Coraz częściej zdarzają się 

r.a wsiach w ypadki śmierci na sku­
tek „leczenia" znachorów. Ostatnio 

wypadek podobny zdarzył sio w za- 
we wsi podlesie. Mi ano w i 
dow skim  letn ikom . W  osta tn ich  cit na drodze, w  pobhżu wspom na
dn iach  doszło do rozru cn ow  w  znaleziono zastygfe zwło-
•r r £ * , £ i * 1 ICHetrnegc Stanisława Wasyla.
Józefo ,w ie, w obec czego z J o z »fo - JaK się 5Kazuj(>) ci ,opak „  a, _

w a  w y je ch a li n iem al w szyscy  let- noaze ranę. Kurów ał go miejscowy 
nic/, żydow scy. Iznacnot, żwolak . . .

! Śmierć nastąpiła wskutek zakaże-

Ciężkie kalectwo
p r a r y  p r a c y

W czasie oracy przy remoncie do­
mu nr. 29 na ul. Nalewki spadł z ru­
sztowania na wysokości . pięt. a i j- 
legl ciężkim obrażeniom robotnik, K a ­
zimierz Groszek, lat 62. zam. Marszał­
kowska 20- Wezwany lekarz pogoto­
wia p.zewiózl go do szp. na Crystem.

E m i g r a c j a  ż y d ó w

z Józefowa
Z podw arszaw sk ich  m ie js cow o ­

śc i le tn iskow ych , położonych  na 
l in i i  o tw ock ie j donoszą o d a l­
szych  ekscesach p rzec iw ko  ży- mojskim

R O Ż N E

A a  f  hrześcijańska f.rma. Garde-
•n *  V robę starą męską, zamie­

niam na pierwszorzędne bielskie ma­
teriały. Białecki; telefon 3.39-0-.

PRAWNt -podatkowe, zlecenia, 
— skargi .apelacje, 

odwołania, załatwia biuro Czajewskie- 
go. —  Żurawia 18/I2-A (druga brama 
front), czynne 3 —  7.

P olerowanie, chromowanie, niklowa­
nie i cynowanie wykonuje Zakład 

G ALU  YNICZNC - SZLIFILRSK, F. 
BURAKOW SKI, Widok 24, tel 294-38-

ZLECENIAzastępstwa, interwen­
cje we wszystkich 

sprawach, załatwia Polskie biuro 
Zleceń Powszechnych Warszawa, 
Marszałkowska 147— 19. Teleron 
2-81-71.

K U P N O ,  S P R Z E D A Z

Maszyny do p-i nia 
Torpedo, podróżne, 

biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór ma 

szyn okazyjnycł Sprzedaż — Kupno 
—  Remonty. Macznnder. Marszał- 
kowrka 83 tel. 700-05.

m a t e r i a ł y b ^ o w l a n e  

BETONOWNIA „GOŁKÓW
Warszawa, Solec 28, tel. 9-89-l,4 
Płyty. Krawężnik.. Kręgi. Rury. Słu­
py Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. 0- 
grodzema betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Bas-n i t. p.

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E

p f i D f l C f i l C  ' reW e ogrodowe
r H N  i i U L L  rakiety tenisowe.
Sprzęt 1 ufc.ory do wszystkmh spor­
ó w . Steran Stefański lasna 12 naprze- 
ci w  Filharmonii.

N A U K A  i W Y C H O W A N I E

K i t t i  J ii mi L*el°wania szycia, wyu- 
u  «  gruntownie Kursy

Ireny Piętko, No ^ogrodzka 26, sto­
sując dl? Czytelniczek ABC sopcial- 
nt ulgi. Zapisy codziennie.

J ^ E B U f c

A.A.) 0KAZJA-MEBLI
Firma chrześcijańska „J. C IĘŻKOW - 
SK1" Plac Trzech K rzyży  12 — No­
wy św iat 39. —  Pierwsze zroau l — 
Własna wytwórnia! —  Pokoje Kom­
plety od 800 do 1500 zl. Gabinety —  
Stołowe — Sypialn ie" — Klubj 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane. Pojedyncze sztuki. — Dogod­
ne rozpłaty — Bezpł: tne porady. — 
Projekty „W n ętrz" Nowy Świat 39. 
Plac Trzech K rzyży  12.

A . T A P C Z A N Y
higieniczne ta- 
picerskie, Oto­

many, Kozetki, Fotele-Lóżka, ICar.a 
p\ Łozka. Dogodne warunki. Firma 
chrześcijańska. Robota gwarantowa­
na. Chłodna 64.

M p n i  r  stylowe —  nowoczesn«
I I lO L . . .  Sypialnie, Stołowe, Gabi ■ 
nety gotowe i na zamówienia poleca 
A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10 
Specjalny dział wykwintnych mebli 
tapicerskien

Odpdwiedzi Redakcji
P J. G. i Z K. W  oapow iedz'' na 

lis t, w y ja śn ia m y . żo zarów no ty ­
tu ł ja k  i treść  reportażu  z obozu 
Zw iązku  M łod e j P o lsk i w  B ys tre j 
zosta ła  zm ien iona ze w zg lęd ów  
cenzuralny-jh .

„Wilki w noty”
w  T e a i r z e  N a r o d o w y m

Jedna z najlepszym sztuk Taatusz.1 
Rittnera „W ilki w nocy”  ukaże si/ w- 
początkach września na scenie Tea­
tru Narodowego, ś id eżo  rozpoczęły 
się próby pod kierunkiem reżyserskim 
Stanisławy VWysockiej w doskonalej 
obsadzie z Eichlerówną (Żanetta Ejyf- 
ska), Broniszówną O -dozyni), Marią 
Malanowicz (Julia), Węgrzynem (pro 
kurator), Stanisławskim (prezes są­
du) i Daczyńskim (M orw icz) Dekora­
cje wnętrz przygotowuje prof. Jaroc­
ki.

T A P r y / L M y  higieniczne tapicer- 
I skie nowoczesne, fo- 

tele klubowe wyrób w lasn( poleca 
H. Bielawski, Zieina 17, ron't. -

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E

mieszczamy z ustępstwem bp /___
W  wypadkach uzasadnionych bezpła 
tnie.

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N E

BC f 
PONIATOWSKIEGO

Ocly lal■ me popłaca praca, 
może chciałby pan odpocząć 
gdzieś w górach, lub nad

Narocza 
i więcej do nas nie wracać...

Ipo.

i r  - •prawaopoaobnifc po jednym z 
1 zabiegów ,,lecz.niczvcii‘ ‘ z.nachora 
I „T E A T R  >VOŁY*SKT“

O T W IE R A  N O W Y SJEZON
(w ) Dnia 2 września „Teatr Wo­

łyński" otwier w  Lublinie nowy se­
zon teatralny. Teatr będzie pracował 
w l.jt i -oku dwoma zespołami.

Wśród liowozaangażowanych sil 
znajdują v !ę : K larr SamecKa, Hele­
na Krzywicka (z  Tcatt ’ M iejskiego 
we Lw ow ie ), Halina Doree, Irena 
Włodzimirska, Stanisław Dębicz i 
Stanisław Purzycki.

N a otwarcie sezonu „Tea tr Wo­
łyński" wystawia „Spadkobiercę" 
Grzymały - Sieoleckiego : najnowszą 
komedię Romana N ięw iarowicza 
„Gdzie diabeł nie m oże" z K larą 
Sarnecka w roli głównej.

LUBELSKIE
REJESTRACJA M A JT K Ó W  

OPUSZCZONY CH P O D Ć Z a S, W OJNY
(w ) W  Tomaszowie Lubelskim od­

byt się zjazd wójtów i sekretarzy. 
Tematem obrad zjazdu byty sprawy 
likwidacji mienia, opuszczonego oraz 
sprawy drogowre, szkolne i gospodar­
cze.

Ostatnio bowiem wtaaze admini­
stracyjne przystąpiły do rejestracj 
majątków, opuszczonych przez wla 
ścicieli podczas wojny światowej.

LWÓW
W SZY STK IE  DZIECI ZNAJDĄ 

MIEJSCE W  SZKOLF
W roku szkolnym 1937/38 wszyst­

kie gromady i powiatu krośnieńskie­
go objete są obowiązkiem uczęszcza­
nia diieci do szkól. 1 Dotychczas w

wielu miejscowościach część dzieci w 
wielu szkolnym z nauki nie korzysta­
ła. Nadchodzący rok jest pierwszym, 
który obejmie dzięki zwiększonej ilo­
ści budynków szkolnych, wszystkie 
dzieci w wieku szkolnym.

PI&TAKÓW
BÓJKA N A  Z A B A W IE

N a zabawie we wsi Grocholice 
gm. Łekav, a pow Piotrkowski .po­
między gośćmi, przybyszami z Beł­
chatowa, a pilnującymi porządku 
strażakami wynikła bójka. Straż po­
rąbała siekierkami „nieproszonych 
gości", których w  stanie oeznadziej- 
nym przewieziono do Bełchatowa.

PR YM IC JA  K S IĘ D ZA  
J A N A  G K ZY M N Y

Ks. Jan Grzywna odprawo swoją 
pierwszą Mszę św. w kościele Far- 
nym w  dniu 26 Lm o godz. 10-ej.

Młody ksiądz jest wychowankiem 
Państwowego Gimnazjum im. Boi. 
Chrobrego w  P iotrkow ie i był ruchl. 
wym działaczem harcerskim,' prowa- 
dził m iędzy innymi jako drużynowy 
czwartą drużynę harcerską, (n )

POMORZE
W A L N Y  ZJAZD D ELEG ATÓ W
SA M OD ZIELNEGO RZEM IOSt 4
W  dniu 20 września 1937 r. odbę­

dzie się w Grudziądzu walny zjazd 
delegatów rzemieślniczych samodziel­
nych z Pomorza. Kor...tet ziazdu za­
prosi! na obrady również przedstawi­
cieli władz państwowych, samorządo­
wych, skarDow-ych oraz zarząd Izby 
Rzemieślniczej.

W YW IE ŹL I A1A|S RA 
NA TACZKACH

Pomiędzy robotnikami fabryki szklą 
„Unia" w Grudziądzu, a majstrem od­
lewni p Michałem Miśkiewiczem, do­
chodziło często do różnych niesna­
sek, w konsekwencji, których ć  ro­
botnicy zorganizowali swemu zniene- 
wldżom mu majstrowi „kawa!” .' V 
czasie goy Misklewicz zajęty by1 przy 
pracy kilku robotników zarzuciło mu 
worek na ylowe, ’ J umieściwszy na 
taczce wywieźli go po za teren fab­
ryki. Epilog tej humorystycznej Hi­
storii rozegrat się ostatnio przed Są­
dem Grodzkim w Grudziądzu, gdzie 
czterech sprawców skazano po 1 mie­
siącu aresztu, ?-ch pc 1 tygodniu a- 
resztu, zaś jednego uniewinniono.

R A D O M S K O
K A T A S T R O F A  SAMOCHODOM'A

POL" R A izO M SKIEM
Na szosie wsi Bugaj tuż pod Rr 

domskiem szofer własnej taksówki 
Wacław Boruta zam. w Radomsku, 
iadąc wieczorem nic zapalił światła, 

j wskutek czego najechał na furman­
kę, która została rozbita, zaś konie 
zostały bardzo okaleczone. Szofer i 
woźnica wyszli z katastrofy bez 
szw anku
O D ZNAC ZEN I ZŁO TYM  KRZYŻEM

z a s ł u g i
Prezydent R. P. radat ZlotyPan

K rzyż Zasługi na polu pracy społecz­
nej ks. Kazim ierzowi decomskietnu 
proboszczowi paraiii w  BąKowej Gó­
rze i ks. Marianowi Stręciwilkowi, 
przeorowi klasztoru OO. Dominika­
nów' w Gidlach pow. radomszczań­
skiego.

B A N D A  K O N IO K R AD Ó W  
G RASU JE 

Od pewnego czasu na terenie puw. 
radomszczańskiego gTasuje nieu­
chwytna Landa koniokradów, która 
dokonała licznych kradzieży koni. M. 
in. do stajni Ludwika Gzika w Pła- 
wnie dostali się nieznani sprawcy, 
którzy yyprowadzili konia waitości 
około 500 złotych. W szczęty przez 
po lx je  poś~ig nie dał dotychczas żad 
nych rezultatów.

ŚLĄSK
D Z IE N N IK A R Z E  SZW ED ZCY 

N A  Ś LĄ S K U  
W  Katowicach bawiła 23 b. as.. 

wycieczka trzech dziennikarzy ś4w »- 
dzkich, kiórs; zwiedziwszy najważ­
niejsze ośrodki przemysłowe i  odje­
chali w  dalszą drogę.

G Ó RALE  N A  ŚLĄ S K U  
23 b, m. przybyła specjalnym po­

ciągiem  z W is ły  do Katowic w y­
cieczka górali z-poszczególnych re­
gionów’ górskich w  liczbie około 500 
osób. Górale zwiedzili w  kilku gru­
pach huty i kopalnie n? Śląsku. Po 
południu wycieczka zwiedziła miasto, 
C IĄ G ŁE  N A L O T Y  SóJ lO LO  'ÓW  

CZESKICH  N A  G R AN IC Ę  
P O LS K Ą  

N a pograniczu polsko - czechosło­
wackim notujemy znowu dwa wypad­
ki naruszenia granicy przez samoio- 
ty  czeskie. W  soboię mianowicie zau­
ważono w pobliżu P ielgrzym ow ic sa­
molot jednopłatowiec, L ió ry  następ­
nie poleciał w  kierunku Zebrzydowic. 
Wkrótce po tym  przez granicę nad 
rzeką Olzą, pomiędzy mostem jubi­
leuszowym s. kolejowym  przeleciał 
podobny sam.ilot, który przeleciawszy 
nad Bogąiszowicaml skierował swój 
lot napowrót do Czechosłowacji,

WILNO
POD ZA R ZU TE M  K R A D ZIE ŻY  
W  W ilnie zatrzymano 19-letnią 

Marię żołnerównę, córkę adwokata 
z W arszawy, poa zarzutem kradzieży 
kilkudziesięciu złotych.

A R E S Z T O W A N IE  O SZUSTA 
W  W iln ie aresztowano szewca nie­

jakiego Leona Romaniewicza, który, 
jiodając się za majora w  stanie spo­
czynku, dokonał szeregu oszustw 
matrymonialnych. Romaniewicz o- 
bracal się w najlepszych sferach Wril- 
i.a i okolicy.

J A R M A R K  —  P O K A Z  
W  dniach od 16 do 18 listopada 

odbędzie się w  Słommie ‘'jaTn ark - 
‘>okaz, który zobrazuje możliwości 
gospodarcze powiatu.

Kronika poznańska
ODDZUtT. „ A B C "  POZHAk: 27 GRUDNIA 2

m  s>ęgarski woźny nil idy zna euspe- 
* »  dycję poszukuje tac; referencje 
przedstawi pod W  M AB  Dział 
ogłoszeń, pokój 10. AL Jerozolim­
skie 3-a.

h

I r i m c Y  handlowe, roczne, półrocz- 
1J  il  J I ne m. Sekutowiczn, Gu­

lińskiego 8, lelefon 8-21.63 ranne _  
wieczorowe. Zamiejscowi korespon- 
dencyin.e. Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów!

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

ządca rolny przyjm ie stan o w iąto  
od za ra z . 8-io letnia p ia k ty K a  we 

wrorowych majątkach. Oferty do 
administiacji ABC, W a rsza w ? , A le je  
Jerozolimskie 3-a, pokój 10. _______

Rzeźnik m łody, e n e rg iczn y  poszum i- 
j «  p ra cy  w  sw ym  zaw odzie. Ł a ­

sk a w e  zg ło szen ia  pod „S ezam  ‘ do 
działu  og łoszeń  „A B C ", A l. Jerozol. 
3-a p. 10.

2ona bezrobotnego narodowca po­
zostająca bez żaanych środków 

do życia wskutek uwięzienia męża 
p< szukuje jakiejkolwiek pracy, staiej 
lub dorywczej chociaż do czasu po- 
w-otu męża. Łaskawe zgłoszenia do 
az.am ogłoszeń ABC, Al. Jerozol. 
3-a p 10,

ASFALTUJEMY PODWURZA DOMÓW
Zorganizowaliśmy specjłlhy dział dia asialtowania podwurzy. 

R o b o ta  w ykonu jem y  dokładnie i szybko, niezależnie od ilości. 
W szelkich inform acyj technicznych  udzielam y bezpłatnie.

P O 1 (KIE T O W . A S F A L T O W k Sp. kk t 
w W.wlt, Niemcewicza 28. tał. 5-BB-47

WSZELKIE m m  ASFALTOWE
K r y r ;e  i k o n s e r w a c j e

D A C H 6 W

w y k o n u je

A l f r e d  P E S Z K E
\ i  -w a , u l. Z a w is z y  8 ta l. 663 -11

NAWIERZCHNIE Z ASFALTb
Klintderu, k ostk i b a za iło w e l 1 

^ 'a n lto w e l wykc *uie iabrt-ka 
ASFAL1U pr- >ds. “.0061 DRO GO­

WYCH

W. KIEŁBINSKI
W -w a  u l .  T Y S Z K I E W I C Z A  1

te l. 280-73 |

Uprzejm ie zaw iadam iam y P. T. Zain­
teresow anych , Iz W ykonywujem y a s ­

fa lto w a n ie  p o d w ó r z y .
Ron .ty  wykorw w ujem y szybko so­

lidnie, po ceiiach przystępnych, 
nform acji u d z ie  am y b ezp ła tn ie

KACZOROWSKI FERSTER
* e . k a

w W-wie, ul. Sękocińska J lt ii.9 .42-93

I
N A W I E R Z C H N I E

Z  A S F A L T U
k o s t k i  g r a n i t o w e j

^  Y k o n u i <• i
Przedsiębiorstwo Robót Brukarskich

s

F.J. Rutkiewiczowie f
W -V »a, W a .lc d w  17 tek 6 .17-60 , .

T E A T R Y
T E a T R  POLSKI: „D w a j męzOwie 

pani Marty",

KIKA
41 ' O l L O :  „ P o burzy’
CORSO: „Osaczona".
G LuR lA : „Biały anioł"
CjWTa Z D A : „Stradfvari".
M ETRO rJOLIS. „Kaprys milionera"
OŚW IATOW E T. C. L.: „C issy".
RENAISSANCE: „Bengalski ty ­

grys" ora? „Skamieniały las".
SLD ńCE: „Łódź podwodna nr. 9".
Sl 1NKS: „A d a  to nie wypada".
Ś W IT : „D w oje  z tłumu".
TĘC2 A - Łazarz: „N iezwyciężony 

B ili" .
TĘCZA  W IL D A : „Pasteur".
W lliO N A : „M azur"

PRZYW Ó D C A W O LNO M YŚLIC IELI
PONOWNIE PRZED SADEM

JaKÓh Floryszczak, przywódca wol 
lomyślicieli poznańsKich suazany w  
iwoim rzasie przez Sąu Okręgowy 
ia 3 miesiące aresztu i zwolniony na- 
itępjiie przez Sądy Anelacyjny, od- 
mwiada! wczoraj przed Sądem Apcla- 
wjnym ponownie, wskutek uchyle-

Obecnie został on skazany na pól 
;o Więzienia z za-

OSKARŻENI O K O LPO R TA Ż  
FAŁSZYW YCH  PIEN IĘD ZY 

Przed Sadem Okręgowym w Gnież- 
ie toczy się od poniedziałku rozpra- 
a kama przeciwko Franciszkowi 
laliczakowi i Katarzynie Przybyl- 
ciej, oskarżonym o kolportaż ial- 
lywycli pieniędzy Według aktu o-

irnania w  czasie rozprawy Przv- 
Iska zeznała, że nie nabywała tych 
rnei w  poznaniu, lecz fałszowała 
w Gnieźnie i w. dniu dzisiejszym

przeprowadziła wobec Trybunału pró­
bę fałszowania monet. Do mieszkania 
woźnego dostarczono wszelkich po­
trzebnych * narzędzi, chemikalii i 0- 
skarżona przeprowaozita próbę.

K A TA S TR O FA  
N A  T ORZF KOLEJOW YM  

N a  stacji kolejow ej w  Starolę- 
ce pod Poznań* m i  wydarzyła się 
dziś prz«;d południem katastrof*, 
której ofiarą padto dwóch pra 
cow-aików firmy „Mleczarnia Poznań­
ska" Mianowicie woźnica Eryk Flin- 
keł lat 50 i 19-Ietni Alfred Tepke. W  
godzinach rannych wieźli oni do mle­
czarni w  Starotęce produkty. Gdy 
znaleźli się przed torem koiejowym 
zastali zamkniętą zaporę, a w parę 
:hwńl później przejechał pociąg. Za 
porr została podniesiona, wobec cze­
go Flinkiel znalazł się na torze. W 
momencie, gdy w óz znajdował się na 
środku przejazdu kolejowego, nauje- 
chal pociąg tow an w y  i wpadł na 
wóz, rozbijając go do szczętu. Z  pod 
szczątków wozu wydobyto ciężko po­
kaleczonego woźnicę i inkasenta. W 
stanie giożnym przewieziono ich do 
szpitala. Winę za katastrofę ponosi 
obsługa kolejowa

ZU C H W ALE  ZABÓJSTW O 
n a  t l f  r a b u n k o w y m

Dziś rano wybuchł w  Jutrosinie 
pożar w  mieszkaniu wdow’y Eleono­
ry Cieślińskie,, właścicielki sklepu ko­
lonialnego. Gdy straż pożarna zabra 
ła się do ratowania i wdargnęła do 
płonącego mieszkania, znalazła tam 
na płonącym łóżku zwłoki zamordo­
wanej Cioś lińskiej. Pożar wkrótce 
ugaszono, a  śledztwo przeprowadzo­
ne ustaliło, że Cieślińska dziś w  nocy 
padła ofiarą mordu rabunkowego. 
Sprawcy morderstwa splądrowali 
mieszkanie ,a następnie podpalili je. 
Cieślińska uchodz.ia za osobą maięt- 
113, -  -
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W Salont^h Wschodnich pononrrte C H O R  B A J A  Mv 
na sali S K W I K R C Z Y f l S K A ,  M A L T  I bogaty program

, . C A V E A U  C A U C A S i Ł N "
J A S N A  B

K c i.s lrtfa  ko^jrw a
we Włoszech

RZYM , 24. 8. P om 'ędzy G enuą  
a C asenna zd erzyły  s ię  dw a po­
c ią g i, z  k tórych  jed en  w ió z ł lic z ­
ną  gru p ę m aryu arzy  w ło sk ie j f lo ­
ty  w o jen n ej O fiarą  k a ta s tro fy  
padło  5 zab itych  i 17 ran n ych , 
p rzew ażn ie  z pośród  m aryn arzy .

Zajścia strsjKowe
w Pittsburgu

N O W Y  JO R K , 24. 8. W  P it t s ­
b u rgu  doszło  w  w y tw ó rn i s ta n  
„H ep p en “ do k rw aw ych  sta rć  
m iędzy stra jk u jącym i rob otn ika­
m i a p o lic ją . 9 osób  od n iosło  c ięż ­
k ie  rany.

Wściekły pies
w szpitalu

B U K A R E SZ T , 24. 8. W  m iej­
sco w o śc i S te fa n ts t i  do nrA jsco- 
w ego  szp ita la  d o sta ł s ię  w śc ie k ły  
p ies , Który p ok ąsa ł około 20-tu  
chorych . Star. w ie lu  chorych , któ­
rzy  d ozn ali w strzą su  n erw ow ego , 
b u d zi p ow ażn e obaw y. P ok ąsa ­
n ych  poddano n iezw ło czn ie  za ­
strzykom  p rzeciw ko w śc ie k liź ­
n ie .

ś/oj.;ka i a n d w  a idą nanrzód
C z e r w o n i  p r z y z n a j ą  s i ę  d o  k l ę s k i

SA J/A M A N K A , 24. 8 . R adio  
E sp an a  d onosi, ź e  w ojsk a  po­
w sta ń cze  p o su w a ją  s ię  n ad a l na  
froncie Santander. W szy stk ie  po­
zy c je  w około  T o r r tla v e g a  iw sta ły  
za jęte . N iep rzy ja c ie l Sbawiał s ła  
by opór.

Przyznają s ą da klęski
~i M A D R Y T , 24. 8. O fic ja ln y  ko­
m u n ik at rząd ow y d o n o si: N a
fro n c ie  S a n ta n d er  w ojsk a  n aro ­
dow e p o p a i te  gw atłow n y iu  o g ­
niem  a r ty ler ii w y w a rły  s im y  n a  
c isk  n a  p ozycje  trą d o w e  i  zdołały  
w ed rzeć  s ię  do m ie jsco w o śc i Sa- 
laya  i  V u ia  C arriado.

N a  fro n c ie  b isk ajsk im  prze­
c iw n ik  p o czy n ił p ew n e postęp y  w  
ok o licy  m iejscow ośc i de T ru cios. 
Sam oloty  rządow e bom bardow ały  
na fr o n c ie  S an tan d er kolum nę  
w ojsk  n iep rzy ja c ie lsk ich .

Przerwany front
R E iN O S A , 24. 8. Od w czesn e­

go ranlia  w ojsk a  n arodow e d z ia ­
ła ją c e  na fro n c ie  S an tan d er, po-

SpoHczkowanie Lejby Bluma
PA R Y Ż , 24. 8. A gen cja  H avasa  

d o n o s’ : W  p óźn ych  god zin ach  po 
połu d n iow ych  w icep rem ier  Leon  
Blum  udał s ie  na u lic ę  juabruyere, 
by w y ra z ;ć k on d olen cję rod zin ie  
zm arłego sen a to ra  Isra e la . K iedy

po z łożen iu  k on d o len cy jn ej w izy ­
ty, w iceprem ier w yszed ł na  u licę , 
n iejak a  pani M eyer d o p u śc iła  aię  
czynnej zn iew ag i w  stosun ku  do 
m in istra . N iezw ło czn ie  a reszto ­
w ano ją  i oaprow adzono do kom i­
sa r ia tu .

/SamewcJns zarządzenie
senatu Gdśńska

Przeniesienia Polaków do niemieckich szkół
G D A Ń SK , 24. 8. ( te l.  w ł .) .  O d , c ieczek  w ojsk ow ych  z  N iem iec  na

su w a ły  s ię  d a lej naprzód. F ront  
n iep rzy ja c ie lsk i j e s t  n a  w szy st­
k ich  od cinkach  p rzerw an y . J ed y ­
n ie  w  paru m ie jsca ch  s ta w ia ją  
słab y  opór od osob n ion e grupy  
przeciw nJca. W  c ią g u  o sta tn ich  
trzech  d n i w  ręce  p ow stań ców  
w p aało  ok o ło  10 tys. żołn ierzy  
n iep rzy ja c ie lsk ich , zw iększając  
ogó ln ą  liczb ę  jeń có w  od ch w ili 
p od jęc ia  o p tr a c j i na S an tan d er  
do 25 ty s ięcy . M iejsco w o ść  Y°Tre 
L avega  zn a jd u je  s ię  w  o d leg ło śc i 
stra_łu  k arab in ow ego  od p rzed ­
n ich  stra ży n arod ow ych . M iejsco­
w o ść  ta s ta n o w i cen tru m  przem y  
słu  że lazn ego  p ro w in cji S an tan ­
der. T °rre  L a y eg a  je s t  ju ż  n a  pół 
okrążona. N a w schód od tego  
m ia sta  w ojsk a  n arodow e atak u ją
w zgórza  P and o, zaś 
m iejsco w o ść  Q u ijas, 
s ię  na sz o s ie  T orre  
A stu ria .

i na  zachód  
zn a jd u jącą  

r>avega —

d łu ższego  ju ż  czasu  to czy ły  s ię  
w  G dańsku rozm ow y m iędzy  
p rzed sta w ic ie la m i '•ządu p o lsk ie ­
go i sen a tu  gd ań sk iego  w sp ra w ie  
u częszcza n ia  p o lsk ie j m łod zieży  
do szkol M acierzy  Szkolnej w  
G dańsku.

O been ie o trzym u jem y w ia d o ­
m ość, źe S en at W oln ego  M .asta  
G dańska zarząd ził p rzen ie s ien ie  
w ie lu  u czn iów  n arod ow ości p o l­
sk ie j, u częszcza ją cy cn  d o tych czas  
do p ryw atn ych  szk ó ł P o lsk ie j M a­
c ierzy  S zk olnej, do szkół ok ręgo­
w ych  z  n iem ieck im  język iem  n au­
czan ia . N ie w ą tp liw ie  ta  now a szy ­
kan a m a na ce lu  w y n arod ow ien ie  
m łodzieży  p o lsk ie j, zam ieszk a łe j  
w  G dańsku. W  zw iązku  z tym  za­
rząd zen iem  za stęp ca  k om isarza  
g en era ln eg o  rad ca  P erk ow sk i, 
z ło ży ł w  S en a c ie  o s tr y  p ro tes t  
przeciw  p ow yższem u  zarządzen iu , 
jako  sp rzeczn em u  z  um ow ą P olsko  
G dańską z dnia 18 w rześn ia  1933.

G D A Ń SK , 24. 8. P rzy jazd y  w y-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

teren  W . M. G dańska sta ją  s ię  
o sta tn io  d ość  częste . N a  ju trzej­
szym  k o n cerc ie  w  parku k u racy j­
nym  w Sop otach  k on certow ać bę­
dą 4 o rk ies try  n iem ieck ich  for- 
m acyj w ojsk ow ych .

Drogi w ręku powstańców
W  ten  sp osób  w ojska narod ow e  

d otarły  ju ż  do g łó w n ej drogi, łą ­
czącej S an tan d ei z A stu r ią  R ów ­
n ie ż  m iejscov  ości V ie m o ie s  i  
C artes, le żą c e  n a  drodze P a len c ja  
—  S an tan d er. zo sta ły  za ję te  przez  
pow stań ców . O d d zia ły  le g i’ cu ­
dzoziem skiej o b sa d z iły  d ziś m ie j­
sco w o ść  P u e n te  V iesco , leżącą  
na sz o s ie  B i-rgos — S an tan d er. 
W m iejsco w o śc i tej zn ajd u je  s ię  
elek trow n ia , d o sta rcza ją ca  prądu  
dla San tan d er. O becn ie w ię c  w  
rękach  pow stańców  zn a jd u ją  s ię  
źródła en erg ii e lek tryczn ej

Ib kim. od Santander
Pułk  le g ii cu d zoziem sk iej za ją ł 

n a stęp n ie  m iasto  R enedo, zn ajd u ­
ją ce  s ię  c  22 km. od S an tan d er. 
Straże przed n ie  na tym  odcinku  
oddalone są  od S an tan d er  W3zy st  
kiego  o 15 km, w  lin ii p ow ietrz­
nej. O ddzia ły  d z ia ła ją ce  ” 1 na  
w schód  od "rosy B u rgos —  S an ­
tander, za ję ły  d zis ia j m iejsco ­
w ość  L ierg a n es  i za czę ły  o strze ­

liw a ć  b iegn ącą  nad  brzeg iem  m o­
rza szo sę  S an tan d er  —  B ilbao, 
która stan ow i g łó w n e  p o łączen ie  
m iędzy S an tan d er  a od d zia łam i 
przeciw n ik a , zn a jd u jącym i s ię  w  
o k o licach  C astro U rd ia les . P rze­
c iw n ik ow i o d c ię te  są w szystk ie  
drogi odw rotu . B rygad y  k a s iy lij-  
sk ie  o b sa d z iły  w zg ó rza  O rd um es  
i T orn os, sk u tek  czego w sz y s t­
k ie  o d d z ia ły  p rzeciw n ik a , zn a j­
d u jące  s ię  na  po łu d n ie od  tych  
w zgórz, zo sta ły  o d c ię te  od  sw ej 
bazy. P o su w a ją ce  s ię  w ybrzeżem  
w ojsk a  narodow e zn a jd u ją  s ię  ju ż  
w  ok o licach  L ien d o  o 16 km. na  
zachód od C astro U rd ia les .

Akcja lotnicza
L otn ictw o  narodow e w ykazało  

żyw ą d z ia ła ln ość . W  c z a s .e  w alk  
p o w ietrzn y ch  strą co n o  7 sam olo­
tów rządow ych .

K om unikat w o jsk  czerw on ych  
donos:, że  sam olo ty  p ow stań cze  
o s tr z e liw a ły  p rzed m ieścia  m ia sta  
oraz sam ochod y c ;ężarow e zd ąża ­
ją c e  do G renady.

D w a sam oloty  p o w sta ń cze  bom  
b ard ow ały  d z iś  rano p o rt Sagun- 
to. W ie le  5 spośród  zrzuconych  
bom b sp ad ło  do  m orza. K ilka jed ­
nak pocisków  tr a f iło  w  dom y pry  
w atn e. Szkody są znaczn e, w ie le  
dom ów  leg io  w  gru zach . K ilka  
osób odn iosło  c iężk ie  rany.

Zaooyte miejscowości
SA L A M A N K A , 24. 8. K om uni­

kat k w a tery  g łów nej w o jsk  gen . 
F ran co  d o n o si: N a  fr o n c ie  S a n ­
tan d er zajęły  b rygad y  n aw arsk ie  
m iejscow ość  La« T ra g u a s na  aro  
dze z  P a le n c ji do S an tan d er. P o­
w sta ń cy  za ję li na  w schód  od dro­
gi B u rgos —  S a n ta n d er  m ie jsco ­
w o śc i:  A lto  D el Cam po, E l Soto, 
C ogino, M onte P an d o. M onte Ca- 
b allar , P ico  M igu elon  oraz 10 
m n iejszy ch  m ie jsco w o śc i. B ryga ­
dy n a w a rsk ie  za ję ły  w ażn e punk­
ty  w ęz łow e Lo? C orales o ra z  Los 
V illa ra s . N a  fro n c ie  b isk ajsk im  
za ję ły  w ojska narodow e na połu-

Zmierzch Kaganow iaO w  w Ś w ię ta c h
Lewoniewski ofiarą sabotażu?

MOSKW A 24. 8. C en tra ln y  Ko­
m ite t W yk on aw czy  p ostan ow  1 
w y d z ie lić  z k om isar ia tu  przem y  
s łu  c iężk iego , oddzia ł m aszyn  i 
gumy. p rzy d z ie la ją c  go do now o- 
Ftw orzonego k om isar ia tu  przem y­
słu  m ecn an izacji i  m eta lu rg  i. 
N ow y k o m isa r ia t ob ją ł W alery  
M eżłauk a d o ty ch cza so w y  kom i­
sarz  kom u nikacji L azar K agano- 
w icz m ian ow an y  zo sta ł k om isa ­
rzem  p rzem ysłu  c iężk iego . R esort  
K agan ow icza  ob ją ł n a  p od staw ie  
d ecyzji CIK‘a, B akulin .

N om in acja  L azara K agan ow i­
cza na stan ow isk o  lu d ow ego  ko-

Wydalenie obywateli czeskich
z narodowej Hiszpanii

G IBR A LTA R , 24. 8 K oresp on ­
dent R eu tera  donosi, ź e  w ład ze  
narodow e w La li in e a  od m ów iły  
zezw o len ia  na p rzeb yw an ie  na te ­
ry toriu m  H  szp a n ii narodow ej 0- 
byw atelo  n  czech osłow ack im  i po­
le c i ły  ite. p ow rócić  do G ibraltaru .

W ładze naroduw e o św ia d czy ły  0- 
oywatc ,om  . czech osłow ack im , że  
so lid a ry zu ją c  s ię  z P o rtu g a iią , któ  
ra zerw a ła  st iću rk i dyp lom atycz­
ne z C zech osłow acją , m e  m ogą  
im zezw o lić  na p obyt w H iszp an ii.

Dwie tragiczne katastrofy

m isarza  p rzem ysłu  c iężk iego  w y- tor isam oiotu „N . 209", inż. Iw a
w o ła ła  w  M oskw 1'® sen sa c ję . U - 
p atru ją  w  m ej początek zm ierz­
chu  k ariery  n a jw p ły w o w szeg o  z 
braci K agan ow iczów , k tórzy  w szy  
scy  za jm u ją  w  ZSRR  w y so k ie  s ta ­
n ow iska p ań stw ow e.

P r z e n ie s ie n ie  L azara  K agan o­
w icza  było  tym  b ardziej n itsp o -  
d ziew an e, że n ied aw n o  jerzeze  ca ­
ła  prasń sow ieck a , z ok azji ukoń­
czen ia  p ierw szeg o  pó łrocza  go­
sp od arczego  u k ład a ła  dytyram by  
na cześć  K agan ow icza , s ta w ia ją c  
go jako w zór dla in n y ch  k om isa­
rzy  lu d ow ych .

A la Parylewiczowa

now . Iw an ow a osk arża ją  o  n ied o­
sta teczn e  sk on tro low an ie  m otoru  
sam olotu , k tórym  p o lec ia ł p ilo t  
L ew on iew sk i. Z daniem  d z ien n i­
ków  so w ieck ich , z ły  s ta n  m otoru  
sp ow odow ał przymu sow e ląd ow a­
n ie  L ew on iew sk iego .

Lewoniewski ofiarą 
sabotału?

W M oskw ie k u rsu ją  uporczyw e  
p og łosk i, że  N K W D  aresztow a ło  
c a ły  szereg  in żyn ierów  a n aw et 
zw ycza jn ych  robotn ików , którzy  
m o n to w a li sa m o lo t „N -209", na 
którym  L ew o n iew sk i w y ru szy ł w

„Izw iestia"  donoszą  o w yk ryciu  sv f  „
W ładze p od ejrzew ają  „um yśln y

akt sabotażu".

s*imclo?owe
s ła  śm ierć  na  m ie jscu .

S A N  DIEGO (K a lifo r n ia ) , 2 4 .8 . 
W  cza s ie  nocnych  m anew rów  
spadł w ojsk ow y  w od n osam olot. 
Z pośród  8-m iu  członk ów  za łog i 
6-c iu  zo sta ło  zab itych , a  dw óch  
od n iosło  c iężk ie  obrażen ia .

B U E N O S  A IR E S, 24. 8 Sam o­
lo t P a n a g ra -D o u g la s , u trzym u ją­
cy  s ta łą  kom u n ik ację  m iędzy B u e­
nos A ir e s  i S an tiago , rozb ił s ię  
w  p o n ied z ia łek  w  p ro w in c ji San  
L u is o m asyw  sk a ln y  w y so k o śc i 
800 m tr. Z a łoga  sam olotu  poni_>-

zn aczn ej a fe r y  korupcyjnej w  są ­
d ow n ictw ie  i  p roku ratorze so­
w ieck iej. W  w ie lu  m ia sta ch  pro­
w in cjo n a ln y ch  prok u ratorzy  za ła  
pów ki u m arzali sp raw y  k ry m in a l­
ne, p ro teg u ją c  d efrau d an tów , 0- 
szu stó w  itd . L iczn e  tr u s ty  p ań ­
stw ow e, by  zab ezp ieczyć  sw ych  
pracow ników  przed  szyk an ow a­
n iem  w ła d z  p rok u ra torsk ich , w y­
p ła ca ły  tym  o sta tn im  reg u la rn e  
p en sje . W  okręgu  św ierd łow sk im  
w ład ze p rokuratorsk ie  za łap ów k i 
um orzyły  p rzesz ło  9.000 spraw  
k rym in a ln ych . P row ad zon e docho  

J d zen ie  w yk rvw a coraz now e do­
w ody k orupcji so w ieck ieg o  ap ara ­
tu sądow o - prok u ratorsk iego .

Aresztowani*
konstruktora

Jak  donoszą  dzien n ik i so w iec ­
k ie, a resz to w a n y  zo sta ł k onstruk-

dniow ym  zachodzi® od V alm ace- 
d as m ie jsco w o śc i C adagua, L eza- 
na, Y illa su co , So p sia  no i V ivanco .

Zgon ś. p. profesora
E. Poirąftowicża

LWÓW, 24. 8. Zmarł dziś w e Lwo­
wie ś. p. pro., dr. Edward *Poręlao- 
włcz. em. prbf. U. J. K., znakomity 
romanisfa tłumacz i potia. Zmarły 
odznaczony byt komandorią orderu 
Odrodzeń a Polski, komandoria ordi- 
ru „Corom d‘ Italia '. Ś. p. prof. Po- 
rębówicz był czynnym członkiem 
Polskiej Akademii Umiejętności, Tow. 
Naukowego Warszaws uego i Lwow­
skiego, współpracownikiem wielu in­
nych towarzystw naukowych, dokto­
rem honorowym Uniwei syietu P o­
znańskiego, profesorem honorowym  
U. J. I<. W r. 1932 obchodsił jubileusz 
50-lecia pracy literackiej I naukowej.

W piątek będzie ogłoszony
Wyrok na Krzysztolorskieifo

LUBLIN, 24. S Y sądzie apelacyj- 
nyrr odbył się Jaiszy ciąg rozprawy 
ocwom i. czej przeciw pyleniu naczel­
nikowi Urręd, Skarbowego w  Rado­
miu, Krzysztoforskiemu £ urzędnikom

skarbowym i sam ortądowłm . Prze­
mawiał1 w dalszym ciągu obrońcy o- 
skarionych. Po przemówieniach obroń­
ców  rozprawę przerwano. Wyrok o- 
głoszony będzie w piątek, 27 b. m„ 
o godz. 12-ej.

Polskie K o n t r  t o r p e d o w c e
w Rydze

RYG A, 24. 8. D z iś  o  god z;n ie  
8-ej ranc p rzyb y ły  do R yg i 3 
k o n tito ra ed o w ce  p o lsk ie j m ary­
n ark i w o jen n e j: „Grom", „Eurza"  
i „W icher" . P rzech od ząc  obok  
zn a jd u jącego  s ię  u u jśc ia  D źw in y  
fo rtu  „Grom" dał sa lu t  z  21 strza- 
łóv’, na  k tóre  od p o w ied zia ła  a r ty ­
le r ia  fo  te c z n a  W c h w ili dob icia  
do n adbrzeża na D źw in ie , w szed ł 
na pok ład  „Grom u" att.achś w oj­
sk ow y m ajor B rzesk w iń sk i i 
człon k ow ie  tu te jszeg o  p o se lstw a  
R zp lite j. N a  p o w ija n ie  w ojen n ych  
okrętów  p o lsk ich  zeb ra ły  s ię  n a  
w ybrzeżu  lic zn e  rzesze  P olaków  
r y .k ic h . D ow ódca  zesp o łu  i zara­
zem  d ow ódca  OKP „Grom" ko­
m andor H ry n iew ieck i w  o tocze­
n iu  dow ódców  i w yższych  o f ic e ­
rów  trzech  jed n o stek  p o lsk ich

z ło ży li sw e  p od p isy  n a  zam ku  
p rezydenta , po czym  z ło ży li w izy ­
tę  m in istro w i w o jn y  gen . B a łod i-  
sow i, m in . sp raw  zagr . M u n terso - 
w i, dow ódcy arm ii gen . B erk iso -  
w i, sze fo w i sztabu  g en era ln eg o  
gen era ło w i H artm an isow i, do­
w ód cy  f lo ty  ło tew sk iej kom an do­
row i S p aae i b u rm istrzow i m ia ­
sta  R yg i.

W ieczorem , na cześc  o ficerów , 
p o lsk ie j m arynark i w ojen n ej m i­
n is te r  w o jn y  gen . B a łod is  w yd a ł 
p rzy jęc ie  w  k lu b ie  arm ii, z  udzia­
łem  człon k ów  p ose lstw a  R zp lite j, 
w yższych  o fic eró w  arm ii i  f lo ty  
ło tew sk ie j. D la  m aryn arzy  p o l­
sk ich  w yd an a  z o sta ła  w  K lu b ie  
k o łn ierza  k o lacja , a n a stęp n ie  u- 
rządzonc dla n ich  bal. ‘ 1

Japończycy z d o b y l i  I ankeu
50.UOC Chińczyków 

otoczonych
P E K IN , 24. 8. T u te jsze  dow ódz­

tw o ja p o ń sk ie  o trzym ało  p o tw ier ­
dzeni© w iad om ośc i © zdobyciu  
K ałgan u . W ojska ja p o ń sk ie  p osu ­
w ają  s ię  o b ecn ie  w  k ieru n k u  po- 
łu d n iow o-w sch odn im , w zd u ż l in ii  
k o lejow ej P ek in  —  S u iyu an . W  ob­
szarze  N ankou  Jap oń czycy  o to ­
czy li 50.000 w o jsk  ch iń sk ich . 4 -ta  
dyw izja  ch iń sk a  p o d ję ła  g w a łto w ­
ne u d erzen ie  w  o d leg ło śc i 16 km. 
nr zachód  od N ankou , ce lem  prze­
b ic ia  s ię  do P ek in u . Jap oń czycy  
n a ta rc ie  od p arli.

Zgoda poniewczasie
SZ A N G H A J, 24. 8. R ząd ch iń ­

sk i zaw iad om ił am basadora bry­
ty jsk ieg o , że go tów  je s t  p rzyjąć  
w  zasad zie  p rop ozycję  b ry ty jsk ą

Czystka
J a k  don sza  d zien n ik i, ob ecn ie  

odbyw a s ię  w ie lk a  czystka  w  fa ­
b ryce „L en m eta llu rgstro j" , A resz  
tow an y  zo sta ł dyrektor fab ryk i 
Iw anow  i jeg o  n a jb liż s i w sp ó łp ra  
cow n icy . P o sta n o w ien iem  rejon o­
w ego k om itetu  p a rty jn eg o  Iw an o­
w a w yd alon o  z p artii.

PAR YŻ, 24. 8. H avas d on osi z  
M oskw y, że  p len arn e  zgrom ad ze­
n ie  sow ietów  okręgu  m osk iew sk ie  
go p o sta n o w iło  u su n ą ć  z t  s ta n o ­
w isk a  p rzew od n iczącego  m osk iew  
sk iego  k om itetu  w yk on aw czego  

i P iła to w a , zarzu ca jąc  mu „brak  
czu jn o śc i p o lity czn ej, u tra cen ie  
łą czn o śc i z m asam i oraz sabota  
w a n ie  ru ch u  stach an ow sk iego" .

w  sp ra w .e  w y co fa n ia  z S zan gh a­
ju  ch iń sk ich  i ja p o ń sk ich  j i ł  
zbrojnych , j e ś l i  Ja p o n ia  ró w n ież  
w yraziłab y  zgod ę. O dpow iedź ja ­
pońska je sz c z e  n ie  n a d esz ła , lecz  
koła  ja n o ń sk ir  w yrażają  o p in ię , 
że z pow odu p rzyb ycia  n ow ych  
p osiłk ów  ja p o ń sk ich  do S za n g h a ­
ju , Jap o ń czy cy  ■ szybko w yp rą  
C hińczyków  i  p rzen io są  d z ia ła n ia  
w ojen n e poza obręb m ia sta , a 
w ó w cza s k w estia  u tw o rzen ia  stre ­
fy  n eu tra ln e j u p ad n ie  sam a przez  
się .

Naiikau zdobyta
W iadom ość o z a ję c iu  p rze łęczy  

N an k au  przez  w ojsk o  jap oń sk ie  
p otw ierd za  s ię . J e s t  to  bardzo  
w a żn y  punki s tra teg iczn y  i  zdo­
b ycie  N ankau  p ozw o li J ap oń czy ­
kom n a  p an ow an ie  nad  ca łym  te ­
renem  górsk im .

Komuniści podpalają lasy
we Francii

FAR YŻ, 24, 8 W śród  m ieszk ań  
ców  dep artam en tu  G ironde au że  
w ia ż e n ie  w y w oła ło  a reszto w a n ie  
pod zarzu tem  p od p a len ia  lasów  
17 -le tn iego  k om u n isty  A nd re Be-

d aje „La L iberte" , gd zie  p raco­
w a ł o sta tn io  B eau  w  jednym  z ga  
rażów , p rzyp u szcza ją , że  dokonał 
on sw ego  czynu  na  sk utek  podbu­
rzającej k am pan ii k om u n istów

au . M ieszk ań cy  A m bares, jak  po i przeciw  w ła śc ic ie lo m  O kohcznycn
lasów .* I

Nowy cantach w I zlłonie
na życie premiera Sć âzars.

L O N D Y N , 24. 8. R eu ter  donosi 
z L izbony, że  w yk ryto  now y za­
m ach  na ż y c ie  p rem iera  S alazara  
Zam ach ten  zosta ł udarem niony

przez p o lic ję  w o sta tn ie j ch w ili. 
P o n ieu d an ym  zam achu , sp isk ow ­
cy m ie li zam iar rzu c ić  na sam o­
chód prem iera  bom bę zw ykłą .

Prr ces dwóch bandytów
* skazanych na karę śmierci

W Sądzie Najwyższym wyznaczone 
zostały pierwsze ierminy rozpraw w 
procesach karnych, w których ostat­
nio zapadły w dwóch instancjach w y­
roki śmierci przez powieszenie. Na 
dzień 23 września wyznaczono roz­
prawę w sprawie karnei dwóch ban­
dytów, która miała dość niezwykłe 
koleje. Rozpoznana będzie sprawa 
bandytów Hlabika i Opackiego, ska­
zanych przez warszawski Sąd Apela­

cyjny na karę śmierci przez powiesze­
nie za zamordowanie w białostockim 
księdza Odlanickiego. Wyrok w is  
sprawie miał się już uprawomocnić, 
gdyż obrońca wyznaczony z urzędu 
dla sporządzenia kasacji zrzekł się 
tego środka prawnego, wychodząc 1 
założenia, że nie ma podstaw do skar­
żenia wyroku. Wskutek poaunia ska­
zańców, sąd przywrócił jednakże ter­
min do wniesienia skargi kasacyjnej
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oddzielne wyrazy, — tłusty druk _ rodwóinie Notatki reklamowe o r n - c z a  ste cvirą (N .), a komurikaty 
Wyjaśnienia cyfrą fK.) 7a terminy druku ogto-zeń Administrarfa nie odpowiada

Dział ogłoszeń: Alefa lerozolimska 3 * — biuro czynne od godz. •  rano do 6 wiecz. Tel. 72733.
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